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edzkcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nia nia odpowiada. 


Większość sejmowa, zarówno chjena, 
Jak i piastowcy, z istoty swychi stronnictw ; 


_ 38 zwolennikami wolnego handlu, to zna- 
Szy przeciwnikami mieszania się. państwa 
_ do kształtowania się cen. Z punktu widze- 
ia wielkiego przemysłu i agrarjuszów 
_Wkraczanie państwa w dziedzinę targów 


jest nietylko zbędne, ale wręcz szkodliwe. 

Póki trwały. nieudolne — z umysłu — 
silowania regulowania cen przez władzę 
Państwową, przemysłowcy i agrarjusze 
Sprzeciwiali się usiłowaniom rządowym, 


[ aż, wśród szalonych oklasków większości 


i wycia radosnego prasy reakcyj- 


` Rej, zapadła uchwała sejmu, ANS 


Wolny handel. 


Wobec składu społeczeństwa, m za- 
tem i Sejmu, wobec przewagi elementu 
tolniczego, walka z drożyzną w Polsce. w 
zasadzie. jest bardzo utrudniona. P, P. S. 
czyniła w sejmie wszystko, co jest możli- 
we, ażeby pozyskać prźedstawicielstwo 
chłopów bezrolnych i małorolnych dla wal- 
ki z drożyzną, ze względu na to, że wła- 
Śnie te warstwy chłopskie mało mają na 
Sprzedaż, a większość swego zapotrzebo- 
Wania muszą nabyć ma targu, Ale razem z 
bezrolnych i małorol- 
Mych i ze stronnictwami robotniczemi 
Większości dla poważnej walki z drożyzną 
Sejm nie posiada, Przedstawiciele :mało- 
solnej i bezrolnej ludności wiejskiej wobec 
Liedostatecznego zróżniczkowania wsi, ule- 
Sają często wbrew istotnym interesom 
Warstw, przez siebie reprezentowanych, 
demagogii obszarników i majętnych chło- 

Z drugiej stromy chadecy, 6w twór 
liby proletarjacki, w zamierzonej lub też 
{p Mowolnej zależności od stronnictw po- 

tycznych, tworzących prawicę sejmową, 
mogą być sojusznikiem w walce z dro- 

zna, dającym gwarancje wytrwałości i 

odwagi w zmaganiu się z paskarstwem. 

W ten sposób pozycja P. P. S. w dąż- 


do zapanowania nad drożyzną 


jest w Sejmie arcytrudna. 
Poza Sejmem zbyt łatwo paskarstwo 
ist liczną prasą odwraca uwagę ogółu od 
otnych przyczyn drożyzny i w ten spo- 
Wstrzymuje skuteczną reakcję na wy- 
i lichwę coraz bezczelniejszą, coraz 
tniejszą. 
Zapowiedziane przez nas skutki wol- 
nego handlu objawiły się z matematyczną 
ładnością. Cierpienia ludu pracującego 
ziennie narażają jego nadludzką cier- 
Pliwość na szwank i rząd chjeński musí 
zmienić bodaj pozornie swój front wolno- 
lowy i bodaj udawać tak do nieda- 
wną okrzyczanego i wykpiwanego ` etaty- 


'_ stę, 


Wolny handel kompromituje się sam, | 


a to najbardziej w chwili, gdy jego najza- 
$orzalsi zwolennicy posiadają władzę nie- 
Bodzielnie w swem ręku. irga zniesła- 


Walka z o i 


| wiają jego przeciwnicy będąc, posiddafif 
| władzę, jego wykonawcami, Tak było od 
początku, od objęcia rządów przez Pade- 
rewskiego. 

Pierwszym ministrem aprowizacji tych 
rządów był znany dyrektor syndykatu rol- 
nego, do dnia dzisiejszego piastujący ten 
urząd. Drugim — naczelny dyrektor spół- 
ki akcyjnej dla wywozu środków żywno- 
ści z Polski, Trzecim — piastowiec, natu- 
ralnie narzędzie paskarzy agrarjuszów. 
Ten ostatni zadał śmierć ministerjum a- 
prowizacji. Teraz w miejsce ministerjum 
aprowizacyjnego stworzono komisarjat do 
walki z drożyzną i znowu na czele tego u- 
rzędu stanął jego naturalny wróg, dyrek- 
tor spółki wywozu jaj z Polski. 
| Czy można się spodziewać, by organa 
syndykatów rolniczych, lub eksporterów, 
środków żywności prowadziły poważną 
walkę z drożyzną? 

Niedawno czytaliśmy ogłoszenie w pi- 
smach codziennych, pytające, dlaczego ko- 
misarz drożyźniany zgodził się na wywóz 
10 wagonów jaj zagranicę, nie zapewniw- 
szy podaży bodaj takiej salnej ilości na 
targach krajowych. Rząd dotychczas nie 
zaprzeczył twierdzeniom ogłoszenia, ani 
nie pociągnął ogłaszających do odpowie- 
dzialności za oszczerstwo. W  półurzędo- 
wem piśmie krakowskiem jeden z obszar- 
ników, prowadząc propagandę na rzecz 
eksportu zboża, opowiada o żysiącach wa- 
gonów zboża ze zbiorów laf poprzednich, a 
leżących nietknięte w stertach. 

Komisarz drożyźniany prowadzi wal- 
kę z paskarzami miejskimi, gromadzącymi 
zasoby żywności w mieście, Nasuwa się 
jednak pytanie, co się dzieje na wsi? Źró- 
dłem drożyzny środków żywności, to miej- 
sce ich produkcji, to wieś, a na wsi cicho. 
Wieś nic nie wie o komisarzu drożyźnia- 
nym. Przez samo zwalczanie paskarstwa 
pośredników nie urwie się łba hydrze dro- 
żyzny. 

Ale prawda! Przed ustanowieniem 
komisarjatu drożyźnianego, paskarstwo a- 
grarne z góry zapewniło sobie bezkarność 
przeforsowania w Sejmie prawa Pluty! 
Prawo to jest unikatem moralnym, stano- 
wi bowiem bezkarność dla ludności wiej- 
skiej za czyn, który, popełniony przez 
mieszkańców miast sprowadza na nich 
srom, utratę wolności i mienia. 

Wobec prawa Pluty Dojlidy stają się 
niewinnym żartem, Wszak Dojlidy pokry- 
ły hańbą tylko jednostki... 

Gdy uchwalono prawa Pluty, społe- 
czeństwo doniosłości tego prawa nie zro- 
zumiało, a świadoma jego część oddziały- 
wała na niesłychany przywilej  bezkarnej 
lichwy szyderczym uśmiechem. 

Zwalczanie paskarstwa wyłącznie w 
mieście robi wrażenie dążności do odwró- 
cenia uwagi społeczeństwa od tego, . jak 
| się kształtują i codziennie rosną ceny pro- 
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duktów wiejskich, jako to nabialu, jaj, o- 
woców, mięsa, tłuszczów i t. d. i t. d. 

Co roku po żniwach objawia się sa- 
morzutne obniżenie cen, obecnie, mimo na- 
der pomyślnych. zbiorów, w szczególności 
paszy, ceny nie obniżają się, Nawet zastój 
w spadku mąrki nie wpływa na ceny środ- 
ków żywności. 

Krzyk biur prasowych, wszczynany 
przy wykryciu każdego magazynowanego 
wagonu mąki amerykańskiej, cukru, lub 
mięsa, wywołuje wrażenie, jakoby szło o 
odwrócenie uwagi od tego, co się dzieje na 
targach żywnościowych. 

W sprawie braku i wysokich cen cu- 
kru jedynie zakaz wywozu cukru może 
sprowadzić zmianę w niesłychanych sto- 
sunkach, ale o tem ani słychu. 

Przedewszystkiem walka z cenami 
zboża, nabiału, nierogacizny, bydła u pro- 
ducentów może zapewnić jakiś skutek, ale 
o tem też ani słychu. Z poza pleców komisa. 
rza drożyźnianego wygląda złośliwie skrzy- 
wiona karykatura twarzy p. Pluty, śmieją- 
ca się szatańskim śmiechem z pozornej 
żarliwości dyrektora spółki wywozu jaj. 
Oto obraz chjeńskiej walki z drożyzną. 

Społeczeństwo, oburzone na brutalną 
i niesumienną lichwę. żywnościową z en- 
t$zjazmem przyjmuje każdą wiadomość o 
oddaniu paskarza pod sąd, o konfiskacie 
każdego połcia słoniny i nie bacząc, że pra- 
wo Pluty bierze pod swe opiekuńcze skrzy- 
dła najgorszych i najszkodliwszych wśród 
lichwiarzy. 

. Środowiska miejskie, dobrze zorgani- 
zowane, łatwo dadzą sobie radę z paska- 
rzami, ściganymi przez Rząd. Miejskie 
czy spółdzielcze młyny, miejskie czy spół- 
dzielcze piekarnie, rzeźnie, lub wędliniar- 
nie, najlepszymi środkami, bo gospodar- 
czymi, dadzą sobie radę, skoro zechcą, z 
miejskimi czynnikami drożyzny. 

Inna rzecz z lichwą wytwórców pro- 


duktów rolnych. Ich nie złamie konkuren- 
cja organizacji miejskich, Im ani włosa nie : | 


Za rządów 
Orożyzny i paskarstwa 


JESZCZE NIE ZDĄŻYŁ STANIEĆ, A JUŻ 
a krae gi 

o iwyższenia płacy pracowni- 
kom piekarskim o 72% według kerran 
komisji statystycznej, co wynosi okołó 500 
mk, na kg. chleba, cena chleba pytlowego 
została, poczynając od dn. 6 września 
wyższona z 8,607 do 9,060 mk. w pie 
niach i z 9,000 do 9,500 mk. w detalu. (BIP) 

2 MILJONY ZA TONĘ WĘGLA! 


Wobec podwyższenia ceny węgla ślą- 
skiego o 25%, wydział zaopatrywania ma- 
gistratu Warszawy podniósł cenę górnoślą- 
skiego węgla grubego, bądź kostki I lub II 
do 2,400,000 mk. za tonnę, wznawiając je- 
dnocześnie z dn. 6 września sprzedaż tegoż 
gatunku węgla. Pertraktacje z górnikami 
w Zagłębiu ena nie zostały jeszcze 

czone. a ograniczyła 
a do a JE owieckiego wy- 
nosiłaby około 2 miljonów za tonne. (BIF) 
wE 


“Telefon Redakcji 175-70, Admin, 120-13» 


| sarjat widowisko zamykania kilku paska- ; 


Rok XXIX. 
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e 
Ceny ogłoszeń: 2 
/S w tekście (przed kron.) Mk. 7000 ; 
8 Nekrologi f. E 
N Zwyczajne A 4500 
2 drobne za jeden wyraz œ e EQ 
% Ceny ogłoszeń ngen rozumieć 


© za wiersz wysokości 1 milimetrā 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu ł $ 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej ły 


Każda nowa podwyżka taryfy e: 
zuje wszystkie przyjęte ogloszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienia 
Za terminowy druk ogłoszeń Adminis 
stracja nie odpowiada. ' 
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skrzywi ani 2. ani władza polityczna, 


Nad nimi czuwa prawo Pluty! 
I bogowie są bezsilni wobec IE e 
szów, bo gdy chcą ich zmusić do obniżenia, 
cen nadmiarem  urodzajów, to sojusz 
chjeńsko - piastowy, obszarniczo = falbry= 
kancko-chłopski naoścież otworzy granice, 
by „nadmiar”, to jest ta ilość, która może 
obniżyć cenę, popłynął do „wrogich” naro- 
dów. J dj 
I nawet mózgów dla ratowania cen F 
wysokich agrarjuszów fatygować nie mu- © 
szą, Ustrój kapitalistyczny dawno już © 
wskazał drogi. W Brazylji rząd magazy 
nuje kawę, ażeby utrzymać wysokie „Jej 
ceny, W Ameryce południowej „na A 
kukurydzy wrzucano do morza, poddii 
alkoholizowano fale morskie, by ochronić 
ceny spirytusu od zgubnego wpływu „nad- 
miaru”, W Grecji niszczono winogrona, ` KĘ 
ratować ceny rodzynków. W Polsce pomy 
nęliśmy się o krok dalej, mamy a 
Pluty, a zresztę/ działa wypróbowana me- E 
toda wyrzucenia z kraju środków żywno= 
ści dla... regulacji cen. Jako stymulans (u= 
spokójenie) na nerwy ludności, daje kc 


rzy miejskich, konfiskata kilku wagonów © 
mąki amerykańskiej (broń Boże, nie krajo- j 
wej}! 
Póki prawo Pluty w Polsce istnieje, — 
dopóxy walka z lichwą i wyzyskiem j Fog 
jeno pozorem, mamidłem. 1,3 


zną w Polsce winno być zniesienie praw: 
Pluty. Żądamy waiki z drożyzną na 

faxm froncie lichwy i paskarstwa. Nie 
jeny żadnych przywiłejów dla 
rzy, żadnej bezkarności dla lichwiarzy i 
paslkarzy także wiejskich. Żądamy ` znie- 
sien™ prawa Pluty, pragnąc ag ak 
prawrnienia do karaniż paskarstwa, 
eå pewnej grupy piskarzy odkiarij:i ań- 
oalisą * podstawę do karania nie. 


ejowanych. 
Herman Diamand. 
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Krakowa, że cena węśla jaworzn 
iesioną zostanie z dn. 5 b. m, o 
związku z tem istrat m. Kre 
który otrzymuje węgi l 
Związek robotni 
dzielezych „Proletarjat”, 
i Rada związki 


Pod przewodnictwem p. Bajdy 2 
działem dyrektora Tow. aprowizacji 
» Jabłońskiego oraz dyrektora wy 

opatrywania Warszawy p. Wy 
skiego wosę się konterencja, na 

stawiciele spożywców stwierd 
a a zd jest, aby Główny Urząd i 
nościowy w Poznaniu objął 


R: różnych źródeł, co powoduj 
średniej ceny chleba, i 

wydziały aprowizacyjne miast; w sike ý= 

s$ r, z obowiązywałaby jedna cena k 

| kulacyjna. Dzieki temu również rząd mógł. 


£ 
b 
by wpływać na niezmienianie się ceny chle- 
_ ba w ciągu pewnego (?) okresu.” (BIP). 
_ JAK PIEKARZE OBAJDURZYLI P. BAJDĘ. 
|. W związku z dokonanemi ostatnio re- 
3 — wizjami w piekarniach warszawskich i kon- 


mąki dowiadujemy się, że ceny, po | 


" której władze chciały sprzedawać mąkę, 
_ okazały się wygórowane. Ceny te bowiem 
' podane zostały przez piekarzy, jako rzekor 
mo płacone przez nich młynarzom. Chęć 
= więc oszukania władz wyszła na jaw, nie 
= znaleźli się bowiem nabywcy na mąkę droż- 
' szą niż na rynku. (Varsovia), 
>  BACZNOŚć, 40 BUHAJÓW HOLENDER- 
= SKICH PRZYBYWA DO POLSKI! SPE- 
= CJALNA KOMISJA WYJECHAŁA NA 
= PRZYJĘCIE DOSTOJNYCH GOŚCI 
= Starania Min, rolnictwa, czynione od 
o- dłuższego czasu w Min. skarbu w sprawie 
__ wyasygnowania 100,000 guldenów holender- 
_ skich na zakup około 40 buhajów rasy ho- 
Ś, lenderskiej, łany zostały pomyślnym 


Ez 
Rt 
38 


kraju w celu rozlokowania ich w oborach 
włościańskich. (BIP). 
= SOWIET SZEWCKI DYKTUJE NOWE 
$ CENY. 
= Poczynając od dn, 7 września obowią- 
$ i ędzie nowy cennik obuwia, zako- 
-= munikowany przez cech szewców oddziało- 
wi walki z lichwą komisarjatu rządu. Nowy 


wyż 
 €iąśnie winnych odpowiedzialności. 
_ (BIP). 


„ Czasopisma nadesłane, 


„Oficer rezerwy”. Znacznie zwiększony, po- 
wakacyjny numer tego czasopisma, będącego orga- 
nem Związku Oficerów Rezerwy, ukazał się z datą 
1 b. m. i zawiera następującą treść: L Część urzę- 

| dowa: 1) Skład Zarządu Centralnego, okólniki, ko- 
= munikaty; 2) Z ruchu organizacyjnego: Zarząd Cen- 
= fralny, Okręg Warszawski, Sekcja b. Straży Gra- 
nicznej, Koło Łowicz, Okręg Lublin, Koło Sosno- 
owiec, Okręg Grodno, Ziemie Zachodnie Rzplitej, 
Koło Poznań - miasto; 3) Rozkazy M. S. Wojsk, 
= odnoszące się do oficerów rezerwy; 4) Trzy dekre- 
_ wojskowych. ll Część nieurzędowa: 1) Zbrojne 
= pogotowie narodu; 2) Naśladujmy „Krieger verei- 
y's 3) Znaczenie ćwiczeń rezerwy;. 4) Obywatel- 
o polskie a oficerowie rezerwy; 5) Ochrona lo- 
t a oficerowie rezerwy; 6) W sprawie wy- 
-~ płaty poborów powołanym na ćwiczenia; 7) Co 
_ mówią i piszą o nas; 8) Kronika życia naszych Ko- 
_ legów (odznaczenia, pochwały, śluby, zgony); 9) 
Organizacja oficerów rezerwy za granicą: Jugosła- 
wja. 


Cena 3,000 mk. Dó nabycia w Sekrefarjacie 
azku; Warszawa, Szkoła Podchorążych '(Aleje 
Ujazdowskie) od 4 — 7 popol, j 


a HL ` S 
à ` SERBJA. j 

Wjazd do stolicy. — Belgrad stary i; Bel- 
Tadeg nowy: — Wies si danka Chłop 


1 nętónki. p goni 


| serbski. k 
aa - Blend. wosierniu.. 
Molim pas! e 
E apaa ag raa Bi 
i w pociągu : Zagrze! grad. Stoi 
przed nami żandarm, zo zresztą u- 
_ przėjmy, i prosi o paszporty. Wyciągamy 


sewody osobiste, ż rm nam dE 
aje kartki z numerem. Na 
w Belgradzie mamy paszporty o- 


 debrać. Dowody osobiste dza 
przy wjeździe do stolicy królestwa u 
-= wszygtkich podróżnych, zabiera się je dla 
ntroli tylko u oziemców, 
Pierwszą więc troską naszą po przy- 
ciu do Belgradu 


jest odnalezienie na- 
szych paszportów. Znajdujemy gdzieś w 
jącie komisarjat kolejowy policyjny i po 
rekiwaniu prawie godzinnem otrzymuje- 

ea paszporty. żaopatrzone w nową 


_ Czekając cierpliwie na przybycie p. 
isarza, rozglądamy się po pi bien 

acu przed dworcem kolejowym. Widok 
_ zupełnie nowy. Gdzieś z pako SRB z 
_ owocami i pieczywem, z za rogu wyłazi na 
ice kilkoma stolikami „Kafena“ — ka- 
'enka z gatunku najpodrzędniejszych, po 
a snują się obszarpani, czarni zie 
 feskach tureckich albo charakterystycz- 
ch czapkach serbskich, tramwaj pnie się 
"górę i ginie na zakręcie, dokoła domki 

-" miewielkie. dość brudne i niepokaźne, w 
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„ROBOTNIK piątek, 7 września 1923 r. 


Mały feljeton. 


JUBILEUSZ, 


Miłościwie nam panujący rząd Chjeno- 
Piastowy dziś obchodzić będzie jubileusz. 
Dziś bowiem upływa okręgłe 100 dni, jak 
Piast, zwąchawszy się z Chjeną, ramię 
przy ramieniu stanęli u żłobu państwo- 


Hm, uśmiechasz się towarzyszu czy- 
telniku! Przypuszczasz zapewne, że tyixo 
przez ironję rząd obecny nazywam „miło- 
ściwie nam panującym”, 
Co za dzikie przypuszczenie i gdzie tu 
miejsce na ironję? 
Powiadasz, że pod tym „miłościwie 
nam panującym" „chleb w czw:irnasńb po- 
drozał? Racja. Chleb rzeczywiś:i: podro- 
żał. Ale przecież mógł bardziej jeszcze po- 
drożeć! Cobyś wtedy uczynił? Przestałbyś 
może jeść? Schowałbyś zęby de worka? 
Powiadasz, że marka za Chjeno Piasta 
spadła na łeb na szyję i że dolar już ko- 
sztuje ćwierć miljona mkp.? I to racjał 
Ale cobyś ty uczynił, towarzyszu czytelni- 
ku, śdyby dolar kosztował już okrągły mil- 
jon? Nie kupowałbyś dolarów, A przecież 
i dzisiaj także nie kupujesz. 
Powiadasz, że już u nas psinę się za- 
jada? O, ciemny człowieku! W Persji nie 
ma ani Chieny, ani Piasta, a źrą ludzie sza- 
rańczę, Wolisz może to drugie? 
Słuchaj. Na ostatnim obiedzie w Pa- 
facu Rady Ministrów ądzono dwa 
dania z psiny. Dla dziennikarzy b. aktywi 
stów — sznycle po wiedeńsku, dla dzien- 
nikarzy o orjentacji orjentalnej — boeu 
a la Stroganoff, A przecież wszyscy moi 
potulni koledzy z rządowej prasy lizali 
palce — sobie, a komuś tam jeszcze coś. 
Powiadasz, że w Anglji niema rządu 
Chjeno-Pi „ Ale za to Anglja ma 
wieczną mgłę, wieczne zaburzenia w Irlan' 
dji i wieczną dżumę w Indjach, My mamy 
Chjeno-Piasta, ale za to nie mamy ami 
mgieł, ani zaburzeń, ani dżumy, 
Niemcy nie mają Chjeno-Piasta, dlate: 
go muszą wypuszczać banknoty po 100 mil- 
jonów z datą 1923 roku, U nas chwalić 
Boga, najwyższym banknotem jest 50-ty- 
siączka, Starych 250-tysiączek z przed stu 
lat nie liczy się, 
Ale co tu długo rozwodzić się! W Ja- 
ponji nie masz Chjeno-Piasta, ale za to co 
za straszna katastrofa! U nas — może 
wkrótce zacznie się rządowi grunt z pod 
nóg usuwać, ale przecież przez całe 100 
dni ani jednego trzęsienia ziemi nie byłoł 
Powiadasz, że 100 dni to żaden júbi- 
leusz? Mylisz się, towarzyszu-czytelniku. 
W dobie, kiedy ministrowie zmieniają się 
co trzeci dzień, 100 dni jest wielkim okre- 
sem czasu. Napoleon I wiejąc z Elby, tyl- 
ko na 100 dni wziął sobie samowolny ur- 
lop, a przecież jakiej to kaszy w Europie 
nawarzył! : 
Chjena przez te 100 dni dlatego tylko 
kaszy nie nawarzyła, bo Piast już zawcza- 
su wszystką kaszę wysłał zagranicę. 


Dlatego święćmy społem jubileusz Chje- | 


no-Piasta, Bo jubileusz ten to żadna bajda. 
; Ultimus. 


powietrzu kurz i niesmaczny zapach nie- 
świeżego jadła... 

Wreszcie z paszportami w kieszeniach 
siadamy do tramwaju, aby jechać w górę, 
do miasta. I w ciągu kilku minut sytuacja 
zmienia się zupełnie. Na górze, bliżej śród- 
mieścia, wyrastaią wielkie domy, nowiu- 
teńkie, czyściutkie, pogardliwie spogląda- 
jące na swych starych, niskich sąsiadów. 
lica Śródmiejska ożywiona już po euro- 
pejsku. Samochody, dorożki, przechodnie 
— jak w każdem i mieście, jak w 
Warszawie, l 

Jedno jednak zjawisko jest w nowym 
Belgradzie osobliwe, zjawisko, którego nie- 
stety w naszej stolicy nie obserwujemy. 
Na każdym k albo nowy wielki dom, 
świeżo wybudowany, albo jakiś gmach- na 
ukończeniu obstawiony jeszcze rusztowa- 
niem, albo dopiero rozpoczęta budowla. 
Ta tylekroć przed wojną i lezas 
wojny wyśmiewana stolica Serbji, ta duża 
brudna wieś, to aes aeg Pra miasto 
— na oczach przyg o óżnego wy- 
rasta na wcale piękne i wielkie miasto no- 
woczesne. bora sę po zjednoczeniu ziem 
jugosłowiańskich, stał się siedzibą władz 
obszerne$o państwa, znajdującego się na 
drodze do wspaniałego rozkwitu. Przestał 
być stolicą maleńkiej Serbji, położoną o 
strzał karabinowy od granicy austrjackiej 
i o strzał armatni od najbliższego miasta 
b. Austrji, Zemunia, przez Dunaj spoglą- 
dająceśo na starą fortecę belgradzką, tu- 
recki Kalomegdan. 

Z niebywałą energją i iście amerykań- 
ską szybkością spia do naprawy 
szkód wojennych i do rozbudowy miasta. 
Setki nowych wspaniałych budowli, pań- 
stwowych, społecznych i. YĆ 
wznoszą się już nad Sawą, wybudowano 
nowy pałac królewski, gmachy rządowe, 


, 


Nr. Z 


)(owa synekura p. Jorianłego. 


W wywiadzie, ogłoszonym przed dwo* 
ma tygodniami w „Rzeczypospolitej“, w 
którym p. Wojciech Kortanty, w bardzo 
mętnawy sposób wyjaśniał swoje konferen- 
cje karisbadzkie, pi z bankierem 
i przemysłowcem wiedeńskim Boselem, na 


posiadam ani 
działa w przedsięb wielkiego 
przemysłu na Śląsku. Organy rządowe zaś 
mogą im potwierdzić, że za moje zabiegi 
około partycypacji Państwa Polskiego w 
przedsiębiorstwach przemysłowych ślą; 
skich, nie biorę od nikogo wynagr i 
ani mawet kosztów óży". 

P. Korfanty emilczał atoli, że za 
swoje zabiegi około  „utwierdzenia wpły- 
wów polskich“ w przemyśle śląskim każe 
sobie dobrze płacić w inny sposób, miano- 
wicie opłacanemi złotem synekurami. „Pia- 
stuje" on bowiem już „godność”* prezesa 
rady zarządzającej towarzystwa francu- 
skiego, które dzięki właśnie zabiegom p. 
Korfantego zagarnęło w swe ręce loa- 


Klasy posiadające w Polsce odnoszą się 
do nauki polskiej ze zbrodniczą wprost obo- 
jętnością. Instytucje naukowe żyją z łaski 
przypadku i poświęcenia jednostek, pracują- 
cych dla nauki o głodzie i chłodzie. Obecny 
rząd rzekomo „narodowy”, popierający pas- 
karstwo wszelakie, zapowiada „oszczędno- 
ści” również i w dziedzinie nauki i kultury, 
w dziedzinie najbardziej upośledzonej, w któ- 
rej Polska, by dogonić zaniedbania okresu 
niewoli, powinnaby się zdobyć na olbrzymie 
wysiłki i ofiargość. 

By zaznajomić czytelników naszych z 
sytuacją obecną kilku nielicznych instytucji 


śnęliśmy informacji u źródła. Poniżej dajemy 
garść informacji o Towarzystwie Naukowem. 
Towarzystwo to, którego działalność 
| naukowa prowadzona jest w dwóch kierun- 
kach: badań naukowych, wydawniczym, mie 
| mo ciężkich czasów wojennych i powojen- 
'nych, wielkich trudności finansowych, miesz- 
kaniowych i in. rozwijało z każdym rokiem 
| coraz intensywniejszą działalność. 

Około 16 wspaniałych i jedynych niemal 
| w kraju pracowni i gabinetów do badań nau- 
| kowych, w których pracują najwybitniejsi u- 
| czeni warszawscy, setki zebrań, na których 
uczeni przedstawili w  referatach wyniki 
' swych badań i prac — oto rezultat pracy nau- 
| kowej w latach ostatnich. 


hotele, banki, pasaże, domy mieszkalne. 
Robota wre dalej. Dwa tysiące budynków 
postawiono i stawia się w Belgradzie od 
zakończenia wajny! Odbudowę miasta uła- 
twiła specjalna instytucja kredytowa, po- 
wstała z du, pozatem dużą ro- 
lę odeta kredyty szwajcarskie. 

Zwiedzając miasto, byliśmy w gmachu 
parlamentu, gorszym jeszcze od naszego 
sejmowego. Ale zato wkrótce wykończo- 
ny będzie nowy wspaniały gmach „skupsz- 
czyny“, Min. spraw zagranicznych za ki 
ka tygodni przenosi się do świeżo ukończo- 
nej siedziby, ja umiejętności otrzy- 
ma własny pałac, i t. d. i t. d. Zazdrosnem 
okiem paterylliny na te rzeczy, o których 
w Warszawie tylko się mówi. 

Dzięki staraniom szefa biura prasy 
belgradzkiego M. S. Z. p. Ivkovicza i dzię- 
ki uprzejmości posła naszego p. Okęckie- 
go pobyt nasz w Serbji był b. urozmaico- 
ny i pouczający. Wycieczka sam: em 
do Oplanacu, oddalonego o zgórą sto kilo- 
metrów od Belgradu, pozwoliła poznać 
bliżej wieś serbską i okolice stolicy. 

Kiedyśmy się trzęśli po wybojach szo- 
sy, kiedy wskutek gwałtownego wstrząś- 
nienia głowami uderzaliśmy o dach limu- 
zyny, ki iśmy bokiem miejsce 


edy objeżdżaliś: 
niebezpieczne, nie do przebycia dla samo- 
chodu — wspominałiśmy wspaniałe drogi 
słoweńskie, gładkie i równe! Cóż, kiedy po 
szosach serbskich, kiepskich jeszcze przed 
wojną, w dodatku podczas wojny przewa- 
lały się armje, toczyły boje,. przechodziły 
karawany uciekinierów. tego stanu 
kultury, który widać w Słowenii i Kroa- 
cji, starej ji, od wieków poza 
nieustające walki o niepodległość i o byt, 
bardzo jeszcze daleko. 

i zewnętrznego ubóstwa, wieś 
serbska ma się jednak wcale nieźle, W 


niach rady nadzorczej, p. Korfanty otrzy 
mywać będzie tantjemy i innego rodzaju 


Niedola nauki polskiej. 


W jakich Warunkach pracuje Warszawskie Towarzystwo Naukowe. 


kulturalnych na terenie warszawskim, zasię- | 


tację państwowych kopalń węgla na Śląsku 


Górnym. Przed tygodniem zaś, na walnem 
zebraniu akcjonarjuszów wielkich zakłar 
dów górniczo-hutniczych ks, Hohenlohe'go, 
odbytem w Wełnowcu, p. Korfanty został 
obrany członkiem rady nadz. teśo wiel- 


kiego przedsiębiorstwa. Rzecz ciekawsza, 


Że p. Korfanty obrany został w miejsce p. 
Kiedronia, dyrektora departamentu Mini- 
sterjum przemysłu i handlu w Warszawie, 
który ponoć reprezentował w radzie .tej 
skarb nasz, posiadający udział w tem 
przedsiębiorstwie. Z tego wynika, że „orga” 
na rządowe” — mówiąc terminami p. Kor- 
fantego — wynagradzają przecież p. Kore 


fanteśo, i to w sposób dla niego najwy* í 
bowiem 


godniejszy i korzystny; oprócz 
wielkich renumeracji za udział w posiedze” 


enia, jakie zazwyczaj wielkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe wypłacają 
nonya kuysam, 
a teraz wiemy przynajmniej, skąd, 
z jakich źródeł pokrywa p. Korfanty „kosza 
ta podróży”, mających na celu „utwierdze” 
nie wpływów polskich” i że „utwierdzanie 
wpływów polskich” w przemyśle śląskim 
jest właściwie stwarzaniem synekur dla sa* 
mego p. Korfantego oraz jego agentów 4 
przyjaciół, ` jm. 


Jeżeli chodzi o działalność wydawnicząs 
to dzięki kredytowi Książnidy Polskiej, któ- 
rej Tow. winno jest 120 miljonów, mimo sza* 
lonej drożyzny papieru i druku, w r. 1920 
wydano 50 prac naukowych z przeróżnych 
dziedzin wiedzy, a w roku bieżącym liczba 
wydrukowanych dzieł wynosi 30, z czego na 


ostatnie trzy miesiące wypada 11. - Wśród | 


tych wydawnictw są tak wybitne prace, j 
„Epoka kamienna na wydmach wschodnich 


części Wyżyn Małopolskich” Leona Kozłow* 
Władysława | 
Szczepańskiego, bogato ilustrowane, z mapa* | 


skiego,  „Babilon”* ks. prof. 


mi i atlasami,* 


Wydane przez siebie prace Towarzystwo l 


Naukowe rózsyła wraz z tłomaczeniami, lub 
streszczeniami w obcych językach do wszyst* 


kich niemal ważniejszych instytucji nauko* | 


wych świata całego, począwszy od Japonii, 8 
kończąc na Argentynie. Jest to najlepsza $ 
najrozumniejsza propaganda polska za 
cą, przynosząca jej stokroć więcej uznania 
pożytku, niż mniej lub bardziej udatna dzia% 
łalność naszych poselstw i konsulatów. 

W dziedzinie oświatowej Towarzystwa 
w miarę sił stara się również prowadzić pra* 
ce i urządza odczyty, oddaje bezpłatnie swś 


salę dla innych instytucji na naukowe i oświa% 


towe odczyty. 
Towarzystwo Naukowe, 


a aere z rwa zzz e eee: a enaa 


Serbji niema obszarników, nigdy ich 
było. Chłop jest panem ziemi, Upraw 
roli i gospodarka są dość pierwotne, ale 
gleba urodzajna i zboża zawsze jest nad” 
miar, Koni prawie nie widać, jed 
zwierzęciem pociągowem jest powolny, 0% 
strożny, pracowity wół, Krok za krokierm 
nawpół leniwie, ani na chwilę nie wyka? 
zując pośpiechu — robi wół swoje, Tak 
chłop serbski: od wieków, nie śpiesząc 
i nie uganiając się za nowemi wynalaz 

mi, krok za krokiem, sumiennie i pewm 
pracuje na roli, hoduje woły i świnie, 
dzi swoją śliwowicę — a kiedy 
chwyta za broń, broni swojej ziemi ojczy 
stej albo na wezwanie wodzów, takich s%% 

ych z pochodzenia chłopów, 
idzie uwalniać z pod obcego zaboru 


m 


s 
cznej i politycznej; kościół jest urz 
cywilnym dla ślubów i urodzeń, i dla 
bożeństw, dość rzadkich. W całym 
gradzie np. jest wszystkiego jeden 
ściół!). Inteligencja serbska — to synowie 
chłopscy i do pracy swej przenoszą cechy 
poon: zaciętość, pai z walk o wo 
a tego i bezwzględność i — powi 
my — as Plates Wiele wy; ów © 
becnej polityki wewnętrznej całej Jugost3 
wji dałoby się wytłómaczyć osobliw 
cechami narodowemi . właściwych Ser 
BA 


na 


mieszczące sić | 
w zniszczonym i odrapanym gmachu im 


| 


F 


y 
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Staszica, przechqglzi obecnie ciężki kryzys z 
Powodu braku funduszów, a sytuacja jest tak 
ażna i groźna, że może wkrótce nastąpić 
ila krytyczna, kiedy Towarzystwo będzie 
uszorie zawiesić swą działalność. 
W ostatnich dniach jeszcze Towarzystwo 
2 powodu nieopłacenia należności, pozba- 
rej było prądu elektrycznego i połączenia 
elefonicznego. Kasa chorych obłożyła aresz- 
> meble Towarzystwa; pracownicy nauko- 
Wi od maja nie otrzymali pensji. 


Obecnie na skutek ofiar społeczeństwa, 
ik wpłynęły po apelach prasy warszaw- 
iej, udało się Zarządowi Towarzystwa o- 
acić zaległość za elektryczność, telefony, 
kasę chorych, oraz opłacić pracowników za 
ji czerwiec. 
, Niestety, te 120 milionów, które wpłynę- 
yz ofiar, nie mogą wystarczyć na dłuższy 
Czas ; zaspokoić wszystkich potrzeb. 
„ Towarzystwo musiało z powodu braku 
dzy powstrzymać akcję wydawniczą, 
tie n przystąpić do odbudowy i naprawy 
tniszczonego gmachu, postanowione już u- 
(Vorzenie pracowni chemii fizycznej i cyto- 
ugi — pozostają ciąśle wśród wielu innych 
liespełnionych projektów. 
Muzeum prahistoryczne nie może być o- 
tworzone z powodu braku kotła do central- 
ogrzewania sal, braku pieniędzy na roz- 
Pakowanie i rozmieszczenie okazów. 

Brak dalej narzędzi, przyborów, chemi- 
kalji it p,a kupić niema za co. W praco- 
Wħiach brak nieraz tak drobnej rzeczy, jak 

y dystylowanej, którą, jak również i inne 

, zakupywać muszą z własnych skrom- 
p funduszów kierownicy laboratorjów. 
tacownikom naukowym, dotąd źle i z opóź- 

iem opłacanym (pracowników administra- 
l ch zarząd stara się opłacać regularnie, 
So mu się dotąd udaje) wymówiono od wrze- 
faia d dotychczasowe warunki płacy, gdyż To- 
ję rzystwo nie jest w stanie ich opłacać. MA- 
|. Pracować na nowych gorszych warunkach, 
może i zupełnie bezpłatnie. 
„ Żdołano opłacić tylko 25% ceny zaku- 
lonego na zimę węgla. 
s Fundusze Towarzystwa pochodzą w.o- 
który ci swej większości z ofiar społecznych, 
; jednak nie mogą dogonić drożyzny. W 
„Pczniu b. r. złożono blisko 3 miljony mk., 
tęczerwcu 17 miljonów, od czerwca na sku- 
W energicznych nawoływań prasy zebrano 
i | zgpzegnakcj Majątek Tow., pochodzący je- 
ok z czasów rządów rosyjskich, w znacz- 
| swej części umieszczony był w listach za- 
s ych, które w chwili obecnej nie posia- 


prawie żadnej wartości realnej. Tow. 
oeaszone jest wreszcie do częściowej wy- 
uzedaży swego majątku nieruchomego, a 
| kągpowicie sprzedaje swój dom w Suwał- 


| ska Od kogóż płyną skromne ofiary na rzecz 
| Owarzystwa? Oto przeważnie z pomocą 
trz inteligencja (np. urzędnicy Dyrekcji 
wodnych, min. rob. publ. opodatkowałi 

| zone na rzecz Tow.), robotnicy, Po- 
a amerykańska, której robotnicy za po- 


średnictwem demokratycznego dziennika 
„Nowy świat" składają znaczne ofiary, wre- 
szcie po części banki i sfery przemysłowe. 
Jedynie bogate ziemiaństwo polskie pozostaje 
całkiem obojętne dla spraw nauki polskiej. 
Na cztery tysiące odezw, rozesłanych do 
sfer ziemiańskich, nie wpłynęło od nich nawet 


nie mówiąc już o kosztach papieru i druku. 
Niektórzy ziemianie przysyłali ofiary w wy- 
sokości aż 2—3 tysięcy marek. 

Jeszcze dziwniejszem jest stanowisko o- 
becnego rządu polskiego, który zapewne za- 
służy sobie w przyszłości ma miano rządu 
ciemnoty i chamstwa. 

P. Witos niedawno PCA iż rząd 
wstrzyma wydawanie wszelkich subsydjów 
rządowych, naturalnie z wyjątkiem kredytów 
dla obszarników i przemysłowców. 

Zapowiedź tę rząd zaczął już stosować 
do Towarzystwa Naukowego. Towarzystwo 
stale dotąd otrzymywało kwartalne subsydja 
rządowe. W styczniu. na pierwszy kwartał 


rząd udzielił subsydjum. w wysokości 25- mi- 


ljonów na wydatki ogólne i 10 miljónów na 
wydawnictwa, w drugim kwartale subsydjum 
na wydatki ogólne wynosiło 20 mijonów mk., 
lecz gdy tylko rządy w Polsce objął p. Witos 
ze sprzymierzoną Chjeną, — nie wpłynęła ze 
ani 


skarbu Państwa do kasy Tow. jedna 


marka! 

Zagranicą, podobne do Tow. Naukowe- 
go instytucje są bądź upaństwowione, bądź 
korzystają z wydatnej pomocy państwa. 

Poza tą zbrodniczą wprost „oszczędno- 
ścią" rządu podkreślić należy jeszcze opie- 
szałość, z jaką traktuje sprawy Towarzystwa, 
Oto akt wieczystej dzierżawy gmachu im. 
Staszica, mimo uchwały sejmowej z r. 1919— 
nie został dotąd załatwiony. Instytucje rzą- 
dowe, mieszczące się w pałacu Staszica, o- 
płacają tak mały czynsz, że nie wystarcza on 
na koszta administracji domu. 

Jeśli do tego traktowania Tow. przez 
jeszcze tę bezwzględność, jaką przejawiły za- 
rządy elektrowni i telefonów, pozbawiając 
Towarzystwo z powodu opóźnienia w. opła- 
tach elektryczności i gazu, — uwydatni się w 
całej pełni, -w jak opłakanych Warunkach 
zmuszone jest pracować Tow. Naukowe. 

Kierownicy i pracownicy Tow. czynią, 
co mogą, by zaradzić brakowi pieniędzy i za- 
spokoić potrzeby, ba, nawet w znacznym stò- 
pniu dzięki coraz to intensywniejszej pracy 
rozszerzają jego działalność. Pełni poświęce- 
nia, nie opłacani, zażegnywują ciągle prze- 
żywane kryzysy, broniąc się przed groźbą o- 
stątecznego zamknięcia działalności Tow. 

Stan taki trwać dalej nie może. Społe- 
czeństwo nie dopuści chyba, by ta ważna 

' placówka żyła jedynie dzięki bohaterskim 
| wysiłkom jednostek, borykając się ciągle z 
losem, niepewna dnia jutrzejszego. 

Sejm winien jaknajprędzej uchwalić + 
łe subsydjum dla Tow., społeczeństwo na- 
tychmiast winno przyjść z wydatną pomocą. 
Najmniejsza ofiara nie pójdzie na marne. 

St. D. 


Trzęsienie ziemi w Japonii 


desłało nam poniższy komunikat w sprawie 
katastrofy trzęsienia ziemi w Japonii. 


AR Wczoraj rano poselstwo japońskie otrzyfitało 
idamości od ambasadora japońskiego w Londy- 
ETRA mu przez poselstwo japońskie w 


Ss 


o wiadomości do gubernatora miasta O- 


zupełnego przerwania komumikacji 


At 


lą Zoozeyzj Ea poselstwo otrzymało następu- 


Asakusa, Kanda, Nihonbashi; inne 
jak Jotsuja, Shiba, Ushigome, Koishika- 

m Szęściowo ocalały Spaliły się: Ministerjum spr. 
Ant, finansów, oświaty, kolei, policja sto- 
oe teatr, jurakuza, arsenał artylerji i 


R, Nedtug linali; liczba domów spalonych i 
E dochódzi do 200 tys. Liczba złś zabi- 
I ramionych do 150 tys. 

RY Yokohamie zaraz po pierwszym zalewie fa- 
tami 72 wybuchł pożar, tak że całe miasto o- 
w pożarem w krótkim czasie przemieniło się 

trzy à zgliszcza, zabitych liczba ponad 100 tys. | 
Boją tenie w Tokio i Yokchamie z powoda zu: 
dzien braku żywności i wody do picia bezna- 


' 
Aa kicia też przystąpiono ze wszystkich 
do akcji ratunkowej 
hk pikado, cesarzowa, również następca tronu, 
ty ma cesarska w zupcłnem zdrowiu, 
Nd, obu miastach ogłoszono stan wyjątkowy, 
tir i władze dokładają wszelkich starań w celu 
porządku i surowej ochrony, 


KęgyzetaPujące wiadomości 
ai 
Ay 


otrzymało poselstwo 
bez drutu: 


"£0 września przed południem około godz, 12 
się odczuć trzęsienie ziemi w Tokkaido (mię- 


która to okolica: poniosła 


Powodu trzęsienia ziemi jak również nawału 


= 


spr. zagr. w. Tokio, zwróciliśmy się | 


ją, / Tokio ucierpiały najwięcej dzielnice Honjo, | 


fal morskich ucierpiało Kante (okolica między Ta. 


hi ararsa 


Katastrofa nawiedziła tę okolicę poraz pierw- 
szy w tym czasić, 

Największe jednak straty poniosła Yokohama 
z powodu zalewu fal morskich i pożaru rezerwoa- 
rów z naftą, które wybuchły, To też było główną 
przyczyną pożaru, który w krótkim czasie objął 
całe miasto. 

Miasta jak Jokosu, Kamakura, Odawara, Koy- 
ama, Gotemba, Mishima, Atami, Ito, Shimoda, 
Chiba, Hachiyoji, Kawaguchi, Kofu, według da- 
nych, wszystkie uległy zniszczeniu, 

Co się tyczy Tokio, to tam w różnych miej. 
scach wybuchł pożar, Górna część miasta ucier- 
| piała bardzo mało stosunkowo do dzielnic od Sen- 
ju do Shinagawa (niższa część miasta), specjalnie 
zwłaszcza dziełnice Honjo, Fukagawa, Shitaya, 
Nihombashi i drugie zupełnie zostały zrujnowane. 

Duże gmachy przeważnie spalone i zburzone; 
oprócz wyżej wspomnianych pałace Fushimi, Hi- 
gashifushimi, Kacchiomiya, Arisugawanomiya spa- 
lone Nijubashi (most przy wejściu do pałacu Mi. 
kaďa), Kkanclarja prywatna cesarska, Marunouchi, 
Ministerjam sprawiedliwości, Sąd apelacyjny, Min. 
morskie, senat, miejska prefektura, Imperial Hotel, 
stacja w Tokio, częściowo zniszczone. Inne więk- 
| sze gmachy, jak Ministerjum spraw zagranicznych, 
| ambasady francuska i włoska, poselstwo chińskie, 


| bank japoński, Towarzystwo handlowe Mitsuibus- 
| san, Mitsukoshi, Shirokiya, Matsuzakaya (pasaże) 
spalone i zburzone. Tsukiji i Asakusa, Honganji, 
| Aaakowdióch, Junikai, muzeum, stacja połowa | 
Ueno, plac ćwiczeń, Megurokayakko, cerkiew św. 
Mikołaja, uniwersytet tokijski, inne wyższe uczel- 
nie, szpital w uniwersytecie, szpital Juntendo, śre- 
dnia szkoła żeńska, akademja wojenna, szkoła ofi- 
cerska, Gagushuin (szkoła-konwent) — również u- 
legły zniszczeniu, ` 
Co do redakcji gazet, to wszystkie z wyjątkiem 
„Tokio Nichi-Nichi Shimbun” i „Hochi-Shimbun*, 
które ocalały, spalone lub w gruzach 


ODEZWA DO SZKóŁ I DO DZIECI POLSKICH. 


Dziekan wydziału humanistycznego Wolnej ; 
| Wszechnicy Polskiej, prof, W. Trojanowski w | 


f 


tyle pieniędzy, by pokryły się koszta marek, 


rząd i do skapstwa sfer posiadających dodać 


związku z katastrofą, jaka nawiedziła naród japoń. 
ski, nadesłał nam odezwę, w której m, in. pisze: 
„Dzieci polskie powinny przez szkoły być po- 
wiadomione o tej straszliwej katastrofie i powinny 
wziąć udział w smutku j żałobie rodziców japoń- 
| skich, by gremjalnie wyrazić temu sympatycznemu 
| i nam przyjaznemu narodowi głębokie współczucie 
| swych młodocianych serc 
Szkoły polskie w całym ktaju, a więc i wiej- 
skie, winny w jednym oznaczonym dniu i godzinie 
urządzić obchód żałobny, złożony z przemówień o 
Japonji, o narodzie japońskim i o tej strasznej ka- 
tastrofie, która tak nielitościwie ten naród dotknęła. 
Dzieci polskie wraz z personelem nauczyciel. 
skim powinny pod wyrazami współczucia położyć 
swe podpisy, a wszystkie tak wypełnione arkusze 
przesłać Ministerjum oświaty z tem, aby drogą u- 
rzędową wręczone zostały rząd japońskiemu. 
W końcu prof, Trojanowski wśkazując, że Ja- 
ponja opiekowała się dziećmi polskiemi, wnacający- 
mi do Polski — wzywa dzieci polskie do składania 
ofiar na rzecz poszkodowanych Japończyków, 


« LOS POSELSTWA POLSKIEGO, 


Wydział prasowy M. S. Z. komuniku- 
je: Poseł sAda w Waszyngtonie dr. Wła- 
dysław Wróblewski zawiadomił Minister- 
jum spr. zagr., że otrzymał z Tokio wiado- 
mość, że poseł polski w Tokio, p. Stanisław 
Patek ocalał, Także personel poselstwa 
polskiego w Japonii Aae tylko budynek 
poselstwa e jest częściowo zni- 
szczony. 


anajg się! 


Magistrat Warszawy otrzymać ma w 
tych dniach komisarza rządowego -do kontro- 
lowania finansów miejskich w związku z co- 
raz bardziej wzrastającemi wydatkami ma- 
gistratu. 

Inicjatorami tej nominacji są dwaj mini- 
strowie chjeńscy, którzy — na glebie magi- 
strackiej wyrośli, — najlepiej wiedzą, iż w 
zarządzie stolicy nie wszystko się tak dzieje, 
jak należy: są to pp. Nowodworski, minister 
zatr Bi który do niedawna piasto- 
wał godność prezydenta miasta i Smólski, 
który przed dojściem do godności senator- 
skiej wiceburmistrzował Warszawie, a obec- 
nie został ministrem pracy i opieki społecz- 
nej. 

Pp. Nowodworski i Smólski znają się z 
senatorem Balińskim, prezesem Rady Miej- 
skiej i z panem posłem Ilskim, wiceburmi- 
strzem Warszawy i dlatego przyczynili się do 
nominowania komisarza rządowego. Znają 
się — i dlatego wolą się wzajem kontrolować 
— w imię rozwojowego hasła „swój do swe- 
go po swoje i... cudze!". 


Dwudziesta szósta wiosna. 


Tyle widziałem jaż razy 
pęki gałęzi kwietniowe — 
kochane wiosny obrazy 
wciąż rozsadzają mi glowe: 


Cóż z sercem tera mam takiem: 
wasjujeę widząc fiotki — 

już zawsze będę dzieciakiem 

i będę fikać koziołki. 


I już tu nic nie pomoże, 
że dawno jestem dorost 
wciąż będę dziwił się, 

że takie drzewa urosły... 


oże, 


To miłość?! Miłość, lecz nie fa... 
O dzięki e życie, dzię 

To glupi, glupi poeta 

całuje zielone pęki. 


Kazimierz Andrzej Jaworski, 


Dbiegacja dozori domowych 
i p. Ministra Spraw Wewnętrznych 


Zarząd KL Zw Zaw, Doz; Dom. zwrócił się do 
Warszawskiego Okręgowego Komitetu PPS. z proś- 
bą o współdziałanie przy zlikwidowaniu zatargu 
między dozorcami domo a Magisiratem m. 
Warszawy. Skutkiem tego w/da, 6 b m. o godz, 1 
po poł, przyjęta została delegacja dozorców domo- 
wych) w osobach przewodniczącgo Zw. Zaw Doz, 
Dom. tow. T. Twarowskieęgo i członka Zarządu 
tow, Pycia z posłem tow R, Jaworowskim na czele, 

Przedłożono ministrowi p. Kiernikowi ciężkie 
położenie materjalne dozonców domowych, oraz 

| sprawę mieszkaniową, która stała się przyczyną 
| obecnego zatangu z Magistratem. Po dolkładnem 


delegacja prosiła o pośrednictwo i zwołanie kon- 
ferencji, na co p. minister zgodził „się, przyznając, 


Zarząd Ki, Zw, Zaw Doz. Dan, w tym celu 
zwołuje e zebrańię w dniu 9 b. m, (niedziela) 
na g 3 po poł na posesji Leszno 53 (w ogrodzie). 
" Zarząd KI. Zw. Zaw. Dozorców Dom. 


| ścioła licznie 
' chłopi i nie brak też miejscowych inteligen- 


na nn r w AE ON NA 


Przeciw Rządowi 
Chjeno - Witosa. 


BOLESŁAW, pow. Olkuski. 205 


(Koresp. własna). +8 


W niedzielę, dnia 2 września, odbył się 
u nas wiec sprawozdawczy poselski tow. = j$ A 
Kwapińskiego. Na placu zbornym około kó- 
zebrani robotnicy, okoliczni E 


tów. Sprawozdania słuchano z zapartym 
tchem, ustępy o możliwości zaprzedania Pol- 
ski obcym kapitalistom, zebrani przyjęli z o- A 
burzeniem i wstrętem. i 

Przyjęto uchwałę, wyrażającą domaganie 
się ustąpienia rządu, który dał Polsce bczśra- 
niczną nędzę. R. 

Rozlegały się głosy przyjmowane oklas- 
kami, że już czas przepędzić ten Rząd. 

SUWAŁKI, 
(Korespondencja własna) 

W dniu 26 ub. m. staraniem miejscowego ko. 
mitetu PPS, odbył się w Suwałkach wiec, na który 
przybyło około 4000 osób Refzrował tow, Gułcz, 
który przedstawił zgromadzonym we „właściwym 
świetle niedołężną gospodarkę rządów Chjeno-Pia. f 
sta, która prowadzi kraj do ruiny ekonomicznej, a a: 
szerokie warstwy ludności do głodu i nędzy, Refe- Ę 
rent dalej wykazał klęski obecnego rządu w poli. 
tyce zagranicznej i obszernie omówił sprawę beze 
r panoszącego się paskarstwa, e 

Po referacie wywiązała się gorąca, 3 godziny 
HE dyskusja, w której oprócz mówców PPS. 
występowali chjeniści i komuniści, W easda RA 
dyskusji wszystkiemi głosami przeciwko jednemu ys 
powzięto rezolucję stwierdzającą,# że trzymiee: 
sięczne rządy Chjeno-Piasta doprowadziły państwo 
do zupełnej ruiny finansowej i do klęsk na terenie 
międzynarodowym, Domagają się od rządu Chjeny 
realizacji jej haseł wyborczych, a więc przede. i 
wszystkiem zivalczenia drożyzny, zaprowadzenia Ę; 
społecznego ustawodawstwa ochronnego,” | 
utrzymania dotychczas obowiązującej ustawy © > 
chronie lokatorów, s 
Rezolucja wzywa klase robotniczą do wzmoc- e 
nienia swych szeregów organizacyjnych dła walki 
z obecnym rządem reakcyjnym i wyraża asm 
PPS. w Sejmie całkowite zaufanie, 

RZESZÓW, 

(Korespondencja własna), i 
Dnia 4 b. m. o godz, 6 wiecz. staraniem miej- 3 
scowego komitetu PPS odbył się wiec w Domu . 
Ludowym, Wiecowi przewodniczył tow. Bastek, 
referowała fow. Kłuszyńska, która w swem dwu- > 
godzinnym referacie przedstawiła szczegółowo stan 
ekonomiczny Polski oraz walkę zachłannych kłas 
posiadających z klasą róbotniczą i opłakane skut- 
ki rządów Chjeno-Witosa, który doprowadził kraj 
do ruiny, a ludność do nędzy. 

W dyskusji zabierali głos tow. tow Kwai, 
Simchel, Pelling i Gąsior. Wszyscy mówcy 

rywali na potrzebę organizacji, wzywając ogół 
wstępowania w szeregi PPS, Na zakończenie prze. 
mówiła raz jeszcze tow. Kłuszyńska, poczem tow. 
Bastek, reasumując wywody mówców, ee 
rezolucję, wypowiadającą się przeciw rządowi 
Chjeno-Witosa i wyrażającą zauianie posłom so i 
cjalistycznym. Rezolucję przyjęto jednogłośnie, 
Zebrani złożyli 95,000 mk, na koszta sali, 


ARENA RPP PRE NOGĄ 


Książki nadesłane. 


Ustawy i rozporządzenia z dziedziny bud KŻ 
obowiązujące w  Państwi Polskiem, Opracował A 

Gustaw Szymkiewicz. Warszawa, 1923, U È 

Tow. Wyd. „Ignis” (E. Wende i Sa) | 
` Serji „Bibłjoteki Komunalnej Wendego” iaf: 7 
szło nowa książka, o której pożytecznoścj zbytecz- 
nie mówić. Kto zmuszony jest topić się w powodzi 
przepisów budowlanych, tak przez zaborców, jak 
i przez nasze władze wydawanych, wdzięczny bę- 


e, 


E 


N a 


"2 


chronologiczny zawartych w książce ustaw, 


autor używa tytułu „Państwa Polskiego" natia 
„Rzeczypospolitej Polskíej”?). £ 
Książka powyższa wywołuje westchnienie: „ach, 
jakby to było dobrze, gdyby rząd połski „a: 
się na wydanie własnej ustawy budowlanej, zasta. 
sowanej do kraju, z jego klimaten, ładkarą t by. 
czajami, i wreszcie przekreślił wszystkie dotąd ik 
dane, przez zaborców przeważnie pay 
Wydawnictwo powyższe niezbędne jest: 
architektów, inżynierów, prawników i wogóle y 
downictwem się zajmujących; r soaą sea 
stratów, urzędów gminnych, i 
Wszystkim tym książkę p Szymkiewicza gorąco 
polecamy, 


„R 


OBOTNIK” piąfek, 7 września 1923 r. 


| wiatki kresowe. 


||| Przed kilku dniami w Pińsku, na publicznej za- 
_ bawie, do jednego z bawiących się gości, tow. Mar. 
J zewskiego, podszedł nieznany mu ośicen, mówiąc, 
iż on nie pozwoli na to, aby jakiś socjalista stał 
wzy nim w czapce, przyczem zerwał mu czapkę 
ławy i rzucił na ziemię, Nadmienić należy, iż 
, Markuszewski posiadał przy klapie marynarki 
czek PPS. Ów oficer, zapytany przez jedngo z 
i, czemu om sam jest w czapce, odpowiedział, 
jemu i innym wolno, a socjałistom — nie, Tow. 
Markuszewski zwrócił się do policjanta o interwen- 
_ cję, lecz ten odmówił, twierdząc, iż to nie wchodzi 
| w zakres jego kompetencji. 
NA * ] x 
Wkrótce potem zaszedł inny wypadek, Wie. 
zł sm w kawiarni nasz sekretarz partyjny, tow. 
A Żórawski, w gronie znajomych prowadził rozmowę 
o Piłsudskim i jego ustąpieniu, Siedzący z tyłu p. 
fick inspektor Okregow, Urzędu Ziemskiego w 
sku, zerwał się i uderzył tow. Żórawskiego w 
rz, krzycząc, iż schwycił komunistę, Znajdująca 
pod ręką policja aresztuje „przestępcę, który 
znie ośmielił się mówić przychylnie o pierw- 


n Marszałku Polski, s 
Tow, Żórawski wystąpił na drogę sądową. 
J. Dz. 


„Bezprogramowość opozycji jest coraz jaskra- 
| uderzającą jej cechą” — biada p. Pannenkowa 
łamach „Rzeczypospolitej, 

Å my od trzech miesięcy oczekujemy na ujaw. 
programu rządu Chjeny-Piasta, ale darem- 
, Mamy tylko ilustracje do tajnego paktu w po- 
ci zmieniających się wciąż ministrów, klęski 
żyźnianej, kompromitacji p. Seydy i t.-p, ale 
e program, apostołko programowości?., | 


nika polityczna. 
j NOWY BANKRUT. 


-Poseł Wachowiak, dotychczasowy prezes 
"N. P. R. zgłosił rezygnację z przewo- 
twa klubu i zawiadomił o żłożeniu man- 
poselskiego, co tłomaczyć należy niepo- 
dzeniem prowadzonej przez niego polity- 
prowadzącej do porozumienia z rządem 
eno-piastowskim. 


PIERWSZE KROKI P. SMÓLSKIEGO. 


> Ministrowie rządu pakciarskiego mają je- 
„program ': obsadzanie urzędów przez 
ich" ludzi. Czy to wyjdzie na dobro u- 
czy nie — wszystko jedno, byle iami- 
jeno-Witosową rozlokować po ministe- 
i urzędach. 


W min. pracy i opieki społecznej o urząd 
Inika wydziału zamorskiego dobija się 
Ę Kazimierz Warchałowski, nie posiadający 
p stanowisko żadnej innej kwalifikacji, 
przynależności do endecji. Pan ten sta- 
ę o tę posadę już oddawna, ale zawsze 
kał się z energicznym sprzeciwem za- 
o poprzedniego ministra, jakoteż b. na- 
wydziału emigracyjnego ś. p. Około- 
Obecnie jednak ma „plecy”* w osobie 
ministra, a podobno także wicemini- 
p. Simona, członka Narodowej Partii Ro. 
zej, która przez poparcie Warchałów- 
o chce zaskarbić sobie zaufanie p. Smól- 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 


> Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
m. uchwaliła wnioski ministra spraw we- 
mętrznych: w. sprawie podwyższenia opłat 
zgłoszeń statystycznych przy zagranicz- 
obrocie towarówę w sprawie spisu u- 
aw w gospodarstwach rolnych powyżej 50 
ckt. ogólnego obszaru za rok gospodarczy 
22/23; w sprawie rozciągnięcia na Spisz i 
iwę mocy ustaw i rozporządzeń, normują- 
ch sprawy, związane ze statystyką; w spra- 
rozciągnięcia mocy ustaw i rozporzą- 
normujących sprawy z zakresu statysty- 
wojew, Nowogrodzkie; w sprawie zali- 
à gminy Winniki do miejscowości, pod- 
ających galicyjskiej ustawie gminnej z d. 
a 18696; wniosek ministra spraw wojsko- 
o uzupełnienie rozporządzenia, normu- 
stosunki służbowe  funkcjonarjuszy 
twowych podczas 
sek ministra kolei żełaznych *w sprawie 
owania gruntów, wywłaszczanych w 
owie; wniosek kierownika ministerjum 
wia publicznego o zmianę nazwy pań- 
wego Zakładu epidemjologicznego; wnio- 
ministra skarbu w sprawie zmiany statu- 
Banku Ziemiańskiego w Warszawie; wnio- 
| minislra skarbu w sprawie uposażenia 


m Gdańska oraz w sprawie djet, przy po- 
" "Następnie ministrowie z p. prezesem 


Ministrów udali się na konferencję do 
ederu. 


otnicy pópierajcie 
= swoje pismo codzienne 


służby wojskowej; 


owników państwowych na obszarze w.' 


—— 


TELEGRAMY. 


Trzęsienie ziemi w Japouji.” 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI. 

Leafield, 6 września. (PAT.). Konsul 
angielski z Kobo donosi, że według wiaro- 
godnych informacji część budynków rządo* 
wych w Tokio ocalała. Między innemi o- 
calały budynki, mieszczące admiralicję. 
ministerjum spraw zagranicznych i ministe- 
rjum sprawiedliwości. Co do losu gmachu 
poselstwa i konsulatu angielskiego wiado- 
mości są nader sprzeczne. Osoby przyby- 
łe w automobilu z Tokio do Jokohamy, za- 
wiadamiają, że większość miejscowości, po- 
łożonych między temi dwoma miastami, zo- 
stały całkowicie zniszczone. Co się tyczy 
jednak liczby zabitych, to należy zapatry- 
wać się raczej krytycznie na podane cyfry, 


Dokładne ustalenie ilości ofiar zajmie nie- 


wątpliwie kilka tvóodni, ` 

ZNISZCZENIE W NAGASAKI, 

Paryż, 6 września. (PAT... Z Nagasa- 
ki donoszą, iż gmachy ambasady włoskiej, 
francuskiej oraz Stanów Zjednoczonych, a 
także poselstw polskieóo. szwajcarskiego: 
czechosłowackiego, chińskiego i holender- 
skiego zostały częściowo lub całkowicie 
zniszczone. Ambasada i poselstwo belgij- 
skie ocalały. Ambasador włoski zginął. 
Przywrócona została komunikacja pomię- 
dzy Jokohamą a Waszyngtonem. Sytuację 
pogarsza ogromny brak środków żywności, 
Szp'tal morski w Jokohamie runął, grze- 
biąc w gruzach liczne ofiary. 


` SZCZEGÓŁY KATASTROFY. 


Paryż, 6 września. (PAT.). Z Osaki 
donoszą o śmierci konsula francuskiego w 
Jokohamie, Pawła Dejardin. Konsul fran- 
cuski w Kobo donosi, że pożary w Tokio 
zostały ostatecznie ugaszone i że wszystkie 
zapasy złota i srebra. jak również i bankno- 
tów i obligacji, znajdujące się w Banku 
Państwa, zostały uratowane, 

Tokio, 6 września. (PAT.). Kanały i 
rzeka napełnione są trupami w stanie roz- 
kładu. Pozostali przy życiu znajdują się 
w stanie opłakanym bez dachu nad głową i 
bez żywności. W Jokohamie zginęło 5000 
Chińczyków. 


Paryż, 6 września. (PAT.). O katastro- 
fie w Japonji donoszą następujące dalsze 
szczegóły: Wielkie hotele United Club i O- 
riental zawaliły się, przyczem większość 
osób, zamieszkujących hotele, poniosła 
śmierć, ponieważ katastrofa nastąpiła w po- 
rze południowej. gdy prawie wszyscy byli 
na obiedzie. Ilość bezdomnych sięga 4—5 
miljonów. Znacznej części bezdomnych 
grozi śmierć głodowa. Do Kobe przybył 
tysiączne rzesze uchodźców, pozbawionyc. 
środków do życia. Wobec tego, że szpitale 
sa ap zepeinonp, większe Z wia 
nych wysyłane są do Szanghaju. śród 
rannych znajdują się generalny konsul an- 
gielski, Horner i konsul angielski w Joko- 
hamie, Grifith. 


OFIARY KATASTROFY. 


Póryż, 6 września. (PAT.). „Chicago 
Tribune“ donosi z Kobe, że w Yokohamie 
zginęło 500 cudzoziemców. Tenże: dzien- 
nik donosi z Nagasaki, że w sobotę pociąś 
pasażerski wpadł do morza w okolicach 
Kobe, przyczem 300 ludzi utonęło. 


CENTRUM TRZĘSIENIA 
"Osaka, 6 września, (PAT.). Według 


danvch uniwersvtetu cesarskiego w Tokjo 
centrum wstrząśnień podziemnych znaj- 
dowało się w sobotę i niedzielę o 62 mile 
na południe od Tokjo na pełnym oceanie. 


NOWE WSTRZĄŚNIENIA « 


San Francisko, 6 września. (PAT.). 
Według sprawozdań iskrowych w sobotę 
odczuto w Tokio przeszło 200 wstrząśnień. 
Najsilniejsze trwało 6 minut, W niedzielę 
stwierdzono 57 wstrząśnień. 


> 
. ŻAŁOBA WE FRANCJI. 

Paryż, 6 wrzęśnia. (PAT.). (P. R.). — 
Rada ministrów postanowiła, iż na z 
żałoby z powodu kataklizmu, jaki nawie- 
dził Japonję, w piątek na wszystkich 
gmachach publicznych flagi spuszczone 
zostaną do połowy masztu. W dniu tym w 
całej Francji zawieszone zostaną wszelkie 
widowiska teatralne, i 


. Batarg grecko-włoski 


W LIDZE NARODÓW. 

| Genewa, 6 września. (PAT). Dzisiej- 
sze popołudniowe posi: ie publiczne Ra- 
dy Ligi Narodów było 
ną poglądów pomiędzy poszczególnymi 
członkami delegacji. Według informacji 
przedstawiciela agencji Havasa, podczas 
tych rozmów stwierdzona została jedno- 
myślność delegatów co do następujących 
punktów: Konferencja ambasadorów, któ- 
rej szczególne prawa w konflikcie włosko- 
greckim uznawane są przez obie zaintere- 
sowane strony, ma niezbędne kwalifikacje 
do tego, aby kontynuować rozpoczętą ak- 
cję, w kontakcie zresztą z Radą Ligi Naro- 
dów. Z drugiej strony, wziąwszy pod uwa- 
ge wielką doniosłość całej sprawy dla przy- 
szłości stosunków międzynarodowych, kwe- 
stja kompetencji Ligi Narodów w konilik- 
cie grecko-włoskim powinnaby być przeka- 
zana — za zgodą, a jeszcze lepiej, o ile to 
możliwe, z inicjatywy Włoch — międzyna- 
> z" u Trybunałowi Sprawiedliwości w 

adze, Pra 


WŁOCHY BRONIĄ SWEGO 
STANOWISKA. 

Genewa, 6 września. (PAT.). Ag. Ste- 
fani. Na kategoryczne oświadczenia Sa- 
landry, które wywarły na Radzie głębokie 
wrażenie, odpowiadał przedstawiciel Gre- 
cji, Politis. Następnie Salandra zaznacza- 
jąc, by wszyscy ocenili należycie wartość 
jego oświadczeń, zapewnił, że wszystko to 
co przedstawił Radzie, nietylko odpowiada 
instrukcjom rządu włoskiego, lecz jest tak- 
że jego osobistem bezwzględnem przeko- 
naniem. + tj 
ANGLJA PRZECIW ZAJĘCIU KORFU. 

Londyn, 5 września. (PAT.). — Lord 
Curzon oświadczył wczoraj ambasadorowi 
włoskiemu, że rząd angielski w, porozu- 
mieniu z Francją zdecydowany jest bronić 
kompetencji i autorytetu Lisi Narodów w 

ontlikcie włosko-greckim. Wobec oświad- 
czenia Mussoliniego, że Włochy pozosta- 
ną na Korfu aż do wypełnienia przez Gre- 
ków wszystkich warunków, w którem to 
oświadczeniu Mussolini przypomina, że 
Korfu przed 4-ma stuleciami należała do 
Wenecji — panuje zdanie, że przygotowu- 
je się wspólna akcja Anglji i Francji, aby 
przeforsować ewakuację Korfu, w razie 
gdyby Liga Narodów nie była w stanie te- 
go uczynić. 
KOSZTY OKUPACJI KORFU. 

* Paryż, 6 września. ((PA'T.). „Liberte“ 
donosi z Aten: Gabinet włoski zawiadomił 
rząd grecki, że koszta okupacji Korfu, któ- 
re mają być ryte przez Grecje, wyno- 
szą jeden miljon lirów dziennie. W dyplo- 


| matycznych kołach greckich oświadczają, 


przedzone wymia- į 


że jeżeli okupacja Korfu nie zostanie cof- 
nięta, wówczas cały naród jednomyślnie 
podejmie akcję, 
JUGOSŁAWIA ROŚCI PRETENSJE 
GRANICZNE. 

Rzym, 5 września. (PAT.). „Popolo” 
donosi z Janiny: Delegat" jugosłowiański 
przy komisji granicznej dla wytyczenia 
granic albańskich wystosował pilne pismo 
do delegatów francuskich w tejże komisji 
z prośbą, aby zaniechali dalszej regulacji 
granicy na odcinku  północno-wschodnim, 
ponieważ ludność- Czarnogórza nie chce 
słyszeć o tem, aby Albanji oddano przy- 
znane jej obszary. Delegat serbski dodał, 
że rząd jego nie może wziąć na siebie od- 
powiedzialności za bezpieczeństwo dele- 
gatów francuskich, [Inne pisma rzymskie 
podają podobną wiadomość, Wielu posłów 
albańskich zgromadziło się w Walonie, 
aby zastanowić się nad położeniem. W 
Rzymie obiega nawet pogłoska, że wojska 
albańskie skoncentrowane są w kilku 
punktach wzdłuż śranicy albańskiej, 

W OBRONIE POKOJU NAD ADRJA- 
` TYKIEM. 


Berlin, 5 września. (PAT.), „Vossi- 
sche Zeitung” dowiaduje się z Białogrodu, 
że panuje przekonanie, iż wielkie mocar- 
stwa nie dopuszczą do aneksji Rjeki przez 
Włochy, o ile zależeć im będzie na utrzy- 
maniu spokoju nad: morzem Adrjatyckiem 
i na morzu Śródziemnem, Dziennik biało- 
grodzki „Politika' krytykuje bardzo o- 
stro stanowisko Wioch i piszć że Włochy 
nie mogą posunąć się już dalej, gdyż wy- 
wołałoby to zawieruchę nad morzem A- 
drjatyckiem znacznie większą, aniżeli o- 
becna nad morzem Jońskiem.  „Politika'” 
zwraca uwagę, że Jugosławja poczyniła 
już pewne przygotowania, 

BRAZYLJA I URUGWAJ PO STRONIE 

Rom, 6 wizolnia. (PAG): Ag. Stelaek 
ni. „Tribuna” donosi, że Brazylia i Urug- 
waj poleciły swym przedstawicielom przy 
Lidze Narodów solidaryzować się ze stano- 
wiskiem Włoch. Oznacza to, dodaje „Tri- 
buna '', że w razie, gdyby Włochy miały o- 
puścić Ligę Narodów, Brazylja i Urugwaj 
uczyniłyby to samo. 

STANOWISKO M. ENTENTY. 

Rzym, 6 września. (PAT.). Stefani do- 
nosi z Genewy: Delegat Rumunji do Ligi 


"Narodów, Titulescu oświadczył, iż wiado- 


mość, podana przez „Journal de Geneve“, 
jakoby delegaci małej ententy mieli posta- 
nowić, iż będą podtrzymywać kompetencję 
Ligi Narodów w sprawie zatargu włosko- 
greckiego, jest całkowicie niezgodna z 
prawdą. 
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(p:a74_ mniejszośi W Lidze Narodów. 
Genewa, 6 września. (PAT.). — Rada 
Ligi Narodów przy iale Skirmunta i 
Benesza dyskutowała nad sprawą proce- 
dury stosowanej przy skargach mniejszo- 
ści narodowych składanych Lidze. Dele- 
gat brazylijski Rio Branco zreferował wnio- 
sek polski, zmierzający dọ tego, aby 1] 
skargi były komunikowane tylko członkom - 
Rady, którym traktaty powierzyły opiekę 
nad mniejszościami, nie zaś, jak dotych= 
czas wszystkim członkom Ligi, 2) aby - 
gi mniejszości były wnoszone przez Radę 
Ligi, nie jak dotychczas, przez Podkomi- 
tet Rady Ligi Narodów? lecz przez przed- 
stawicieli mocarstw biorących odpowie- 
działność za swoje wystąpienie, jak to u- 
stanawia traktat mniejszościowy, 3) aby 
skargi były nadsyłane nie bezpośrednio, 
lecz za pośrednictwem rządu interesowa- 
nego, 4) aby uchylać skargi pochodzące od 
organizacji międzynarodowych. Wniosek 
analogiczny z ustępami 1) i 2) złożył tak- 
że rząd czeski, Skirmunt zaznaczył że 
sprawy mniejszościowe regulują się naj- 
skuteczniej środkami wewnętrzn 
państw interesowanych. Liga Narodów ín- 
terwenjuje tylko w wypadkach ostatecze 
nych. Ingerencja obcych czynników i ore 
ganizacji międzynarodowych chybia celu. 
Następnie delegat polski zauważył, że pre- 
tensje zgłoszone do trybunału haskiego 
przez Niemcy, uważające się za intereso- 
wane sprąwami mniejszości w Polsce 
na podstawie- artykułu 93-go traktafu 
wersalskiego, są bezpodstawne, bowiem 
stypulacje tego artykułu zastąpił traktat 
mniejszościowy. Rada Ligi Narodów przy* 
jęła ustępy 1) i 2) wniosku polskiego, W 
dyskusji Robert, Cecil podkreślił ważność 
tego wniosku dlò procedury mniejszościo” 
wej. Ustępy 3) i 4) odłożono do bliższego 
zbadania. Powrócą one do Rady na j 
z następnych sesji. 


yliacja w Niemczech. 


STRESEMANN.: A DZIENNIKARZE 
ZAGRANICZNI. A 
; Berlin, 6 września. (PAT.). Związek | 
przedstawiciek prasy zagranicznej wydaj? | 
dziś bankiet na cześć kanclerza Strese- 
manna. Na:bankiecie tym kanclerz zamie 
rza wygłosić dłuższe przemówienie. Mini- 
sterjum spraw zagranicznych zawiadomiłó | 
w ostatniej chwili związek, że francuscy | 
członkowie związku byliby na bankiecie? 
niepożądani. Oświadczenie to wywołałł „ 
zdumienie i spowodowało odmowę W | 
działu w bankiecie całego szeregu dzienni* 
karzy zagranicznych. A 
DYKTATURA FINANSOWA. 
Berlin, 6 września. (PAT.). Wczoraj | 
odbyło się posiedzenie gabinetu celem omé 
wienia projektu zaprowadzenia dyktatury 
finansowej i gospodarczej dla zapobieże” 
nia katastrofie finansowej. 
DROŻYZNA W BERLINIE. 
Berlin, 6 września. (PAT.). Na wiado” 
mość o dalszym spadku marki niemieckie 
w N. Jorku zareagowała tutejsza spekula” 
cja na to haussą dolara. Dziś przed otwaf” 
ciem giełdy kurs dolara w obrotach pry 
watnych dochodził do 33% miljona mare* | 
niemieckich. W stosunku do tego podnio 
sły się niesłychanie ceny artykułów no” 
ści. Jedno jajko kosztuje dziś w Berlim | 
pół miljona mk. Jeden funt masła 6 miljo 
nów. Funt mięsa średniej jakości do 5 mi? 
ljonów, lepszej 6 miljonów, Funt kartof” 
60 — 70 tys. marek. Funt mąki 900,000 mk 
WAR a A A i3 w dnit 
zisiejszym esie się w szym, ciąg” 
cena chleba. i } 
Berlin, 6 września. (PAT.). — Cenā 
chleba pozakartkowego, która wczoraj WÝ 
ńosiła 1.050.000 mk., podwyższona zostś” 
ła dziś do 1.400.000 ik. 4 
BEZROBOCIE. | 
Drezno, 6 września. (PAT.). Do sa” 
kiego ministerjum pracy wpłynęły w 7 
statnich czasach od przeszło 2000 przeć” 
siębiorców zawiadomienia o zamierzone” f 
wstrzymaniu pracy. f 
WALUTA ZBOŻOWA. 
Berlin, 6 września. (PAT.). Dziś “E 
radzie ministrów kontynuowane były obr% 
dy w sprawie zażegnania katastrofy * 


i 
dzić walutę, opartą na wartości złota í 


a. . 

„ m 

Podło 0 zamordowani Stretemmniw. 
Berlin, 6 września. (PAT.). Dziś 9 
biegały tutaj pogłoski, że kanclerz Rzes? 
Stresemann, został zamórdowany, Pogi” 


ski te jednak okazały się bezpodstawne 


TET sef ot 
— Mnożnik kosztów utrzymania podniósł P 
według danych urzędu statystycznego Rzeszy 4 
dniu 3 września na 1,845,557, czyli o 55,9% 
w stosunku do poprzednieśo tygodnia. w 
— W okolicy Hanoweru wydarzyła się dziś e 
tastrofa kolejowa z powodu zderzenia się 2 po" ` 
gów pośpiesznych. 10 osób zostało zabiżych * 
ciężko rannych, f 


Nr 
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Jak obiczać dodatki drożyśniane. 
NOWE WYJASNIENIE MIN. PRACY. 

Wobec napływających zapytań w sprawie wy- 
jaśnienia z dnia 2 b m, jak należy obliczać dodatki 
drożyźniane do pensji pracowników wskutek usta- 
łania wzrostu kosztów utrzymania przez Główny! 
Urząd Statystyczny 2 razy w miesiącu, Ministerjum 
pracy i opieki społ, komunikuje, że wyjaśnienie 
rzeczowe nie obejmowało wszystkich typów umów, 
Majmu, jak np. dla kategorji pracowników, którzy, 
Pozostając nadal pracownikami płatnymi miesięcz. 
nie z dołu, otrzymują dodatki do pensji w wyso- 
kości drożyzny, wykazanej dla tegoż miesiąca, lub 
dla kategorji pracowników, płatnych również mie- 

> mięcznie z dołu i otrzymujących dodatek do pensji 
w wysokości drożyzny, wykazanej w miesiącu po- 
przednim, 

W jednym i drugim wypadku dodatki drożyź- 
niane winno się obliczać od całkowitych uposażeń 
miesięcznych dwukrotnie w. miesiącu, stosując mno. 
żnik sumaryczny, ogłaszany co drugie posiedzenie 

i : Wa 
Należy zachować przytem tę samą zasadę obli- 
<zania dodatku drożyźnianego, którą stosowało się 
dotąd, ¢ zn, w pierwszym wypadku zaliczyć go do 
pensji z miesiąca, do którego odnosi się i wskaźnik 
drożyźniany, i w drugim wypadku — zaliczyć go 
do pensji za miesiąc następny. 


e 
Ruch robotniczy 
Z życia pastji 
C. K. W. 
i b. m. o godz. 11 rano w loka- 
P, P. S. odbędzie się posiedzenie 
K. W. Członków C. K. W. uprasza się 
bezwzględne i punktualne przybycie. 
W piątek, dn. 7 b. m. 


Dzielnica Śródmiejska, O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, AL Jerozolimskie 6'm. 4, odbędzie się 
Posiedzenie komitetu dzielnicowego. | 

Kolejowa org. P. P. S. O godz. 6 w lokalu O. K, 
R. Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu. 

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel- 
Ricy, Solec 60, odbędzie się posiedzenie komitetu 

ielnicowego. 

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie. 

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 4% w lo- 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się ogólne 
Zebranie członków dzielnicy. 

| Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz. w lo- 
\ kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedze- 
tie komitetu dzielnicowego. 

Odwołanie, Zebranie Koła Gazowników nie 

ędzie się. 


Ruch zawodowy 


4, Ze Związku Robotn. Przem. Szklanego. W dn. 
3 sierpnia robotnicy hut szklanych szybowych 
Przystąpiii po 11-dniowym strajku do pracy, uży» 
„awszy znaczną część swych żądań. We wszyst- 
ch hutach szybowych podjęta praca zaczęła się 
spokojnie, Jedynym wyjąt em od tego jest, huta 
zczakowa. (Zarząd tej A, epomny na tra- 
liczny nieszczęśliwy wypadek z przed roku — za- 
bicia dyrektora Junga przez doprowadzonego do 
Tezpaczy szykanami zarządu fabryki robotnika, 
ewiadomo z jakich powodów (doprowadził do 
Ponownego zaostrzenia stosunków z robotnikami. 
Mianowicie dwóm członkom zarźżądu oddz. Szcza- 
kową została w prowokacyjny sposób wymówiona 
Praca na 14 dni z góry. JOfiarami absolutystycz- 
ch zapędów zarządu fabryki mają być doświad- 
<zeni i zasłużeni tow. tow.: Woś M. i Chydel Leon, 
€legacj robotników tej fabryki na ostatnich per- 
aktacjach. 
Wymówienie pracy tym towarzyszom wzbu- 
dito wśród robotników żywą reakcję. Walne 
omądzenie robotników uchwaliło stanąć soli- 
gos w obronie wydalonych towarzyszy i o ile 
Ymówienie pracy nie zostanie cofnięte, prokla- 
wać strajk. 
Fabrykanci ze swej strony grożą w razie nieu- 
„Mienia tych towarzyszy z pracy zagaszeniem 
~eca i zamknięciem fabryki, 
= Związek Robotników Przem. Szklanego w 
dada © tej odniósł się do Związku fabrykantów, 
Jąc interwencji na rzecz cofnięcia wymówie- 
„Pracy wyż, wymienionym towarzyszom. O ile 
jednak nie odniesie skutku, Związek nie będzie 
ję; *YM Świadkiem rugów z pracy swych najdziel- 


tie a > 
“szych członków, jedynie za to, iż stają oni 


elnie w obroni b ens ; 
i nię swojej i swoich współtowarzy= 
we Pracy, Poreh %f robotnikom w Szczakowej, 


KETM w'ich obronie, jaknajdalej idącej po- 


Dnia 13 


to 


å Ostrzeżenie, Podaje się do ogólnej wiadomo- 
i Wszystkich ośrpików przemysłu włóknistego, 
Š w „Praca” w Białymstoku odbył konferencję 
Go pygo a atami, na której postknowiono złamać 
ków, Fe dka akcję strajkową robotników związ- 
Wadz a8owych przy pomocy miejscowych i spro- 
| onych z innych miejscowości łamistrajków. 
ecnie Zw. „Praca” przystąpił do obsadza: 
arsztatów tkackich miejscowymi łamistraj. 
tórzy pracują po 16 godzin na dobę pod o- 
olicji. Wobec tego jednak, że Zw. „Praca”, 

Rz siłą do spółki z fabrykantami stara się 
tego : i rozbić związki klasowe, nie jest w stanie 

robić przy pomocy miejscowych sił, zamie- 
Przeto zwrócić się do Łodzi o przysłanie tka- 
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czy. Ostrzegamy więc tak robotników łódzkich, 
jak również i robotników wszystkich innych miast 
przem. włókn. przed zdradą żółtych organizacji, 
które zechcą wprowadzić w błąd robotników. 


Białostocka Rada Zw. Zawod. 


Likwidacja zatargu w wielkim przemyśle gór- 
nośląskim, Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
komunikuje; Wobec grożącego na Górnym Śłą- 
sku zatargu o płace, obejmującego wszystkie ga- 
łęzie wielkiego przemysłu górnośląskiego, Mini- 
sterjum Przemysłu i Handlu zwróciło się do Mini- 
sterjum Pracy i Op. Społ. o delegowanie swego 
przedstawiciela celem objęcia kierownictwa roko- 
wań pomiędzy robotnikami i przemysłowcami, 
Rokowania pod przewodnictwem wyznaczonego 
przez Min, Pracy i Op. Społ, delegata, inż Adama 
Konopczyńskiego, toczyły się w Katowicach od 
dn. 1 do 3 b. m. Robotnicy, reprezentowani przez 
polskie i niemieckie związki zawodowe, żądali 
100% podwyżki płac od ostatniej ich regulacji, 
dokonanej w dniu 16 sierpnia r. b. oraz jednorazo- 
wego dodatku drożyźnianego w wysokości 2 — 3 
miljonów marek na jednego robotnika; ponadto 
domagali się wprowadzenia 4-krotnej wypłaty za- 
czek w ciągu każdego mieśiąca i regulowania 
płac według stałego miernika (złotego). Prócz te- 
go wysunęli szereg żądań ogólnej natury, jak: kon- 
troli nad ustalaniem cen węgla i niepodwyższa- 
nia ich w tym samym stopniu, w jakim zostają 
podwyższone zarobki, wznowienia działalności U- 
rzędu Statystycznego na Górnym Śląsku, stanow- 
czej walki z drożyzną i spekulacją i dostateczne- 
go zaopatrywania Górnego Śląska w artykuły 
pierwszej potrzeby, celem powstrzymania szybkie- 
go wzrostu drożyzny. (Przemysłowcy, zjednoczeni 
w Związku Pracodawców, początkowo odmawiali 
udzielenia podwyżki płac, motywując odmowę 
niemożnością dalszego podwyższenia ceny węgla 
wobec — jak twierdzili — osiągnięcia cen węgla 
na rynku światowym. i 

Po dwudniowych naradach, udało się skłonić 
obie strony do poddania się orzeczeniu Sądu Roz- 
jemczego )pod przewodnictwem delegata Ministe- 
rjum Pracy i Opieki Społecznej, jako superarbitra. 
Wyrok Sądu, wydany dnia 3 b m., przyznaje ro- 
botnikom, zatrudnionym na kopalniach węgla i 
koksowniach, 30% podwyżki dotychczasowych 
zarobków z dodatkiem 3 — 12% dla poszczegól- 
nych miżej uposażonych kategorji robotników; a 
dla robotników, zatrudnionych w hutach  żelaz- 
nych, cynkowych i ołowianych — 32% dotychcza- 
sowych zarobków, Powyższa regulacja płac obo- 
wiązuje do dnia 15 b. m. z prawem 5-dniowego 
wypowiedzenia. Sprawa wprowadzenia 4-krotnej 
w ciągu miesiąca wypłaty zaliczek i zarobków ma 
zostać w drodze osobnych układów pomiędzy o- 
biema stronami w jaknajkrótszym czasie uregulo- 
wana. Wyrok powyższy wydany został jednomyśl- 
nie przez przedstawicieli obu stron, biorących u- 
dział w układach, 


Ruch kult.-oświatowy. 


T. U. R: 


3-ci wykład o Socjaliźmie tow. Ludomira Ska- 
rzyńskiego, odbędzie się we wtorek, dn, 11 b. m., 
o godz. 734 wiecz. w lokalu OKR., AL Jerozolim= 
skie 6. 


Koło Młodzieży T. U. R. na Woli. W sobotę, 
dn. 8 b. m., o godz, 7 w. Wolska 44, odbędzie się 
zebranie Koła Młodzieży T. U. R. z referatem. 


Wycieczka na Zamek, W niedzielę, dn. 9 b.m., 
odbędzie się zorganizowana przez Oddział War- 
szawski T, U. R, wycieczka na Zamek. Objaśnień 
udzieląć będzie specjalny prelegent. Zbiórka o 
godz. 9 rano przed kolumną Zygmunta, Opłata 
dla członków T. U. R. 5000 mk., dla nieczłonków 
8000 mk. Bilety można nabywać w Sekretarjacie 
T. U. R., Warecka 7 od 5 — 7 popoł. 


Walne Zebranie Zarządu Głównego T.U.R. W 
poniedziałek, dn. 17 b. m., o godz. 11 rano w loka- 
lu Klubu Sejmowego P, P. S, odbędzie się zebra- 
nie Zarządu Głównego T. U. R. Na porządku 
dziennym: 1) Praca oświatowa na rok (4; 2) 
Walne Zgromadzenie T.U.R; 3) Sprawy bieżące 


Bibljoteka T. U. R została uruchomiona i jest 
czynna codziennie od 7 — 9 godz. Opłata mie- 
sięczna wynosi dla członków T. U. R. 3000 mk., 
dla nieczłonków 4000 mk, Kaucja 10,000 mk. Bi- 
bljoteka mieści się: Al, Jerozolimskie 6. 

Na podstawie uchwały Zarządu każdy członek 
T. U. R. obowiązany jest wnieść przynajmniej 1 
książkę do bibljoteki» Książki: składać można w 
Sekretarjacie T, U. R, Warecka 7 między 5 — 7 
popoł. lub w Bibljotece T, U. R.,.Al, Jerozolim- 

„skie 6 między 7 — 9 popoł. 

Podwyższenie opłat członkowskich. Na pod- 
stawie uchwały Zarządu składka miesięczna w 
L-_-ziałe Warszawskim T. U. R. podwyższona zo- 
stała do 3000 mk. Wpisowe wynosi obecnie 
5000 mk. 


Ruch spółdzielczy 


Konierencja okręgowa. 

Wydział społeczno - wychowawczy Z, R. S, S. 
zwołuje do lokalu ul. Wolska 44, dn. 16 b. m., o g. 
11 rano konferencję społeczno - wychowawczą 
„delegatów spółdzielni okręgu warszawskiego. 

Porządek obrad konferencji następujący: 1) 
utworzenie stałego sekretarjatu do spraw spo- 
łeczno - wychowawczych okręgu warszawskiego; 
2) propaganda spółdzielcza; 3) organizacje spo- 
łeczno - wychowawcze; 4) księgarnie spółdzielcze; 
5) „Spółdzielca”* i 6) wolne wnioski. 

W konferencji biorą udział przedstawiciele 
spółdzielni z następujących miejscowości: Błonie, 


= piątek, 7 września 1923 r. 


Jeziorna, Łowicz, Grodzisk, Grójec, Henryków, 
Kawenczyn, Miłosna, Mińsk Mazowiecki, Młodzie- 
szyn, Leszno, Peloowizna, Pruszków, Radzymin, 
/Rembertów, Skierniewice, Węgrów, Żyrardów, 
* Gąsocin, Ostrołęka, Tarchomin i Tworki. 

Ze względu na ważność poruszanych spraw 
Zarządy i Rady Nadzorcze wymienionych spół- 
dzielni wydelegują na kongres jednego, względnie 
dwuch towarzyszy, którzy interesują się sprawą 
wychowania społecznego i posiadają w tym kie- 
runku już pewne doświadczenie, ewentualnie pra- 
śną pracować na tem polu. 


Życie gospodarcze. 
Notowania giełdy warszawskiej. 


Dolary St. Zjednoczonych 249,000. 
Belgja 11,550, 

Berlin 0,0775, 

Londyn 1,126,000, 

Paryż 14,000. 

Wiedeń 352%, 

Praga 7450. 

Włochy 10,660. 

Szwajcarja 44,850. 

Holandja 98,000. 


Wieczory Czwartkowe 
Zarząd Źwiązku Zawodowego Pracowników Han- 
dlowych, Przmysłowych i Biurowych zawiadamia, 
że poczynając od dm 13 września Wydział Zebrań 
Tawarzyskich urządzać będzie w każdy czwartek 
wieczory towarzyskie z tańcami, dła członków i 
wprowadzonych gości. Stroje wizytowe, Początek 

o godz 8% wieczorem. 


„LINOLEUM* 

HURTOWNIA CERATOWA 
Warszawskiej firmy Samuel Lis, Nalewki 13 (tel 
256.78, 260-22) otrzymała świeży transport lino- 
leum do wykładania łokałi, dywanów i chodników 

przedwojennej jakości 
KOMUNIKAT, 
Przedstawienie dla dzieci i młodzieży. 


W nowo otworzonym teatrze świetlnym „No. 
wy” przy ul Marszałkowsikej 125, odbędą się jutro 


Portret-=płaskorzeżba 


p. Senatora Bolesława Limanowskiego 


wykonany został przez artystkę - rzeźbiarkę Jani- 


zie lub gipsie przyjmuje pracownia ul. SOLEC 70, 
m, 19, róg Tamki. 


NA RATY 


Na 5 miesięcy wykwintne Gkrycia damskie, 
kostjumy, palta ye osa oraz ubiory 
męskie 


Nowolipie 30, m. 8; front II piętro. 


ij WARSZAWSKI 


St. Mroczkowski 
Dziś, 8 wiecz. 


ul. ORDYNACKA. 
liqontjący program otwafcia, 
"TABELA WYGRANYCH LOTERII PAŃSTW, 


Wczoraj, w drugim dniu ciągnienia piątej kla- 
sy główniejsze wygrane padły, jak następuje: 

15,000,000 mk. na Nr. 5520. 

2,000,000 mk, na Nr, 71241, 

1,000,000 mk. na Nr. 75541, 

Po 600,000 mk. na Nr.: 17089, 47020. k 

Po. 400,000 mk. na Nr% 6036, 10540, 28386, 
63924, 66751, 

300,000 mk. na Nr. 33987, 

Po 200,000 mk. na Nr.: 50340, 60502, 64792, 
83660, 

Po 100,000 mk. na Nr.: 8722, 55193, 

Po 80,000 mk. na Nr.: 2330, 13015, 18697, 19608 
22025, 40102, 48755, 59082. 

Po 50,000 mk. na Nr.: 3646, 3977, 7174, 10713, 
12766, 16778, 17797, 19789, 26310, 26678, 43585, 
59161, 61515, 63166, 75321, 83604. 

Po 40,000 mk. na Nr.: 307, 2316, 2712, 2920, 
5254, 6060, 7310, 8252, 10657, 11145, 11499, 12124, 
13105, 14362, 17412, 18612, 21183, 24187, 35021, 
38303, 39116, 39122, 39769, 39917, 41538, 42514, 
43458, 44317, 45585, 47294, 48589, 51913, 60471, 
63778, 63924, 64524, 67372, 70029, 70412, 71817, 
73900, 74264, 74276, 75304, 15667, 15678, 76390, 
79608, 79919, 82471, a 


.kułów spożywczych na kredyt i pokrzywdzeni pra- — 
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STAN POGODY 43 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
(Warszawie 16,3, najniższa 10,0. PB 
Prawdopodobny prżebieg pogody w. dniu dzi- 
siejszym: Temperatura rano od 8,0 do 120, w go- 
dzinach popołudniowych od 12,0 do 17,0, zachmu- 
rzenie umiarkowane, wiatry słabe, miejscamź tt- 
miarkowane północno - zachodnie. 


Świadectwa na wpisy szkolne. Wydane roz- 
porządzenie przez różne ministerja, aby urzędnicy 
państwowi, ubiegający się o wpisy szkolne, przed- _ 
stawiali zaświadczenia szkół państwowych, że u- 
dawali się do nich z prośbami o przyjęcie ich 
dzieci, ale z braku miejsc otrzymali odpowiedź 
odmowną, sprawia pracownikom państwowym "3 
moc kłopotu, ponieważ zmuszeni są obejść wszyst- 4 
kie szkoły, aby dowiedzieć się, że w każdej z nich = 
brak miejsca i wolne wakanse zajęte zostały już. z 
przed wakacjami. Następnie rozporządzenie po- 
wyższe wydane 19 maja, zostało ogłoszone dopie- 
ro 28 sierpnia, t. j. przed rozpoczęciem roku szkol- 
nego, wobec czego wielu pracowników nie mogło 
uzyskać podobnych zaświadczeń. Wobec tego 
scbna delegacja pracowników kolejowych udała 
się w tej sprawie do ministra oświecenia publicz- 
nego, p Głąbińskiego. prosząc o złagodzenie ucią- a 
żliwego rozporządzenia, P. Minister przyobiecał, k 
że wyda odpowiednie zarządzenie, nadmieniając, 
że rząd w dalszym ciągu będzie pokrywał całko-* 
wicie wpisy za dzieci pracowników państwowych, _ 
uczęszczające do szkół prywatnych z 


4% 

Potrzeby aprowizacyjne miast, Na pierwszem 
posiedzeniu tymczasowej rady spożywców, które _ 
odbędzie się w nadchodzący wtorek, przedsta 2] 
ciel Tow. Aprowizacji miast, p. Jabłoński, zan $ 
rza podczas dyskusji nad sprawozdaniem rządu © 
dotychczasowych, poczynaniach aprowizacyjnych, 
poruszyć dwie aktualne obecnie sprawy: mięsną i — 
węglową, pierwszą z podkreśleniem konieczności ła 
uwzględnienia w pierwszym rzędzie potrzeb Ware 
szawy, drugą zaś z odniesieniem do całego pań- 
stwa. (BIP ), zt 

Za magazynowanie soli, Oddział walki z SĘ 
wą przy urzędzie śledczym przesłał w dn. 6 b. m. 
do podprokuratora VIII okr. Szmula Handelsma- 
na, w piwnicy którego przy ul. Nalewki 38, zna- 
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leziono 68 worków soli, przechowywanych w cee 
lach spekulacyjnych. (BIP.). AR 
5b, m wywiadowcy oddziału do walki z lichwą 
przy urzędzie śledczym sporządzili w kilkunastu J 
sklepach spożywczych protokuły za sprzedaż 
chleba po wygórowanych cenach, Wszystkie spra- 
wy powyższe skierowane zostały do odnośnych 
sądów pokoju. (BIP.,), . z jaa: 
Za lichwę mieszkaniową. Sąd okręgowy ska- 
zał Stanisława Wąsowskiego (Nowolipki 58) za _ 
sprzedaż mieszkania swego Ewie Trojanowskiej — 
na $ miesięcy więzienia z zaliczeniem 5 miesięcy 
aresztu prewencyjnego., Pośrednik Majer Lerman AA 
skazany został na 2 miesiące więzienia, rów nić YA 4 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. Adminis- A 
trator, Boruch Cytryn, oraz jego żona, Cyrla, zo- 
stali uniewinnieni. (BIP.). % 
Kinoteatry a Komisarjat Rządu Komisa: 4 
Rządu na m. st. Warszawę prosi nas o zaznacze= 
nie, że wobec niestosowania się zarządzających — 
kinoteatrami do rozporządzenia, zakazującego Nye; 
stawiania przy wejściu fotografji i plakatów ze 
scenami drastycznemi z filmów dla młodzieży nie-. 
dozwolonych, Komisarjat Rządu ostrzega, iż wine 
ni niestosowania się do powyższego zakazu, będą 
pociągani do odpowiedzialności sądowej z art. 281 
Nowy katalog telefoniczny. Nareszcie, bo po 
trzyletniej przerwie, ukazał się spis abonentów 
warszawskiej sieci telefonicznej Polskiej Akcyjnej. 
Spółki Telefonicznej — na rok 1923, Katalog za- 
wiera 408 stron łącznie z ogłoszeniami, Cena kae 
talogu dla wszystkich abonentów telefonicznych" E 
50 tys. mk., gdy przed wojną — bezpłatnie, Tym 
razem na końcu katalogu umieszczony został spis 
abonentów według zajęć. Katalog będzie rozno» 
szony abonentom do mieszkań. Pierwszeństwo 
otrzymaniu katalogu mają ministerja oraz instytu» 
cje państwowe i miejskie. Na początku spisu a 
bonentów Spółka Telefoniczna zapowiada, że na- 
stępny katalog będzie wydańy za rok. Oby do- 
trzymali słowa. 3 JE 
Kursy dla pracowników oświatowych. Dnia 
4 b. m. otwarte zostały nowe kursy pracowników 
oświatowych w salach Wolnej Wszechnicy Pol. 
skiej. Kursy te zorganizowane zostały przez cen- 
tralne biuro kursów dla dorosłych, w którego =: 
skład wchodzą działacze oświatowi ze sfer Min. 
Oświaty i nauczycielstwa. Fundusze czerpane są _ 
z samorządów miejskich i sejmików powiatowych, 
które wysyłają na kursy swoich stypendystów, Z 
kursów tych wychodzą corocznie kierownicy wy- 
kwalifikowani kursów dla dorosłych, prowadze 
nych w najodleglejszych zakątkach Rzplitej., ©- 
becnie na kursach jest przeszło 30 słuchacz, 


Policjanci i nauczyciele w pow. Błońskim nie x 
otrzymał pensji W całym powiecie Błońskim. 
policjanci do wczoraj wieczór nie otrzymali jesze: 
cze pensji za wrzesień. Podobnież ‘zapomniano 
wypłacić pensji i nauczycielstww w pow. Błoń- 
skim. Z tego powodu wśród policji i nauczycieś | 
panuje wielkie rozgoryczenie a zarazem rozpacz, t 
gdyż właściciele sklepów nie chcą już dawać arty. i; 


dy 
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cownicy państwowi oraz ich rodziny przymierają 
z głodu. RÓ 
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3 |. węże parciane, narzędzia wiertnicze, 
1] tory, wozy elektryczne, rezerwoary, 


- iły, piła tarczowa, garnitury traktorowe 
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', Z baraków dla eksmitowanych, W specjalnie 
wybudowanych barakach przy szosie Marymonc- 
j, a przeznaczonych dla eksmitowanych oby- 


s 39 osób. i 
Przyjazd nauczycielstwa bułgarskiego do War- 
y. W niedzielę, dn. 9 b. m., o godz. 8 rano 


ja bułgarskiego. Związek Zaw., Nauczycielstwa 
Polsk. Szkół Średn. wydał odezwę, wzywającą 
pauczycieli do zgromadzenia się na dworcu głów- 


chcący otrzymać wstęp na dworzec, winni 
zgłosić w sobotę o godz. 5 popoł. do Związku. 
mitet przyjęcia trzęduje codziennie w lokalu 
ku od godz. 5 popoł. do 7 wiecz. 


-Pomoc Polskiego Czerwonego Krzyża dla Ja- 
Postanowiono wyrazić ze strony Polskiego 
2 wonego Krzyża poselstwu 
arszawie i japońskiemu Czerwonemu Krzyżowi 
yrazy głębokiego współczucia z powodu nie- 
ęścia, które spotkało Japonję i jednocześnie 
ząć akcję, mającą na celu przyjście z pomo- 
ofiarom katastrofy w Japonii. 


_ Zbiorowa wystawa obrazów Tytusa Czyżew» 
ej >» Wczoraj otwarta została w salonie p. 
jesława Garlińskiego, Mazowiecka 16, wystawa 
rac Tytusa Czyżewskiego, znanego formisty, 
ebywającego obecnie stale w Paryżu. Wysta- 
ta należy do serji wystaw artystów najnow» 
kierunków, które urządza p. Czesław Gar- 
w sezonie bieżącym. Obrazy Czyżewskiego 
oryginalnością i nowością budzą niezwykłe 
jnferesowanie. 


Zjazd delegatów Związku P. N. S. P. W dniach 
,10i 11 b. m w Warszawie odbędzie się zjazd 
elegatów Związku Polskiego Nauczycielstwa 
zkół Powszechnych. Zjazd rozpocznie się w dniu 
m. o godz. 10 rano referatem: „W rocznicę 
u St. Konarskiego i 150-lecia idei Komisji 
ukacyjnej* — A, Patkowskiego z Sandomie- 
oraz protestem przeciw zaniedbaniu szkolnict- 
owszechn. i podporządkowaniu władzom ad- 
acyjnym. 
WIA I ODCZYTY. 


"Chmielnej 52, Szeik Abdut Zchab wygłosi od- 


czyt p. t. „Biozofja: Sztuka życia w pełni szczę- 


YCIECZKI. 

Wycieczka do Cytadeli. Stowarzyszenie b. 
iów Polit urządza wycieczkę dn, 8 i 9 b. m. 
adeli celem zwiedzenia X Pawilonu i gro- 
skazanych, Objaśnień udzielać będą człon- 
e Stow., którzy przesiedzieli czas dłuższy w 
awiłonie, Zbiórka w dn. 8 i 9 przy Dworcu 
iskim o godz. 10 rano. Cena biletu mk. 4000. 
„Pozar w stajniach wyścigowych. Wczoraj wy» 
chł pożar w zabudowaniach stajen wyścigowych 
olu Mokotowskiem. Przybyły wszystkie o 
y straży; ogień szybko ugaszono. Śtwierdzo- 
iż pożar powstał skutkiem zapalenia się sa- 
lzy, Wypadek ten nie pociągnął za sobą poważ- 
jszych następstw. ` f 


Sublokatorka - złodziejka. Helena Niedź- 
ka (podająca się również za ks. Czetwer- 
a) przed miesiącem zamieszkała u p. Marji 

iczowej PA: Panieńskiej Nr. 5, nie mel- 
się wcale. czoraj rzekoma „księżna”, ko- 
jąc z nieobecności domowników, skradła bi- 
e, 3 miljony mk. lakierki, kapelusz, suknię 
bną — ogółem na sumę 20 miljonów mk. i 


l r ` 

Dzika zemsta. -W domu Nr. 18 przy ul. Kar- 
kiej modystka, Sara Nurtmanówna, oblała ja- 
24 b a oe Majlocha Spektora, kuśnie- 
4 Mendla Czereśnia, rękawicznika.  Poparzo- 
h na twarzy opatrzył lekarz Pogotowia, Nurt- 
ównę, która tłumaczy się, że była to zemsta 
porzucenie jej przez pektora, aresztowano. 


Rozbój w mieście. Na pl t. zw. „glinkach” 
ul. Karolkowej czterech opryszków napadło 
adeusza Kosko z ul. Pawiej Nr. 81, któremu 
wali marynarkę, kapelusz, zegarek czarny ze 
dewizkę oraz portfel z 400 tysiącami mk. — 
p na sumę 2 miljonów mk., poczem zbiegli, 
jędzy szwagrami, Na ul. Tarczyńskiej wy- 
| pa między szwagrami: Walentym Dutkie- 
m i Janem Zaleskim. W wyniku bójki Zale- 
odniósł dwie rany tłuczone w głowę. io- 
p opatrzył na miejscu lekarz Pogotowia. 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


m w niedzielę rano i do wzięcia udziału w dn. | 


„„Demat” prelit 


` Belki żel., puszki blaszane, kosze z wikliny, płyn eterowy, szkło, 5 
tabaka, seradela, szczecina, trak- n 
autoklawy, wózki kolejkowe i ich 


4 ł Cki żniwiarki, prasy do siana, waga pomostowa, fortepiany, 
|] czone, maszyny do pisania, aparaty kinematograficzne 


Siewniki, prasy do siana, motory, samochodowe, lokomobiłe, ko- 


miy er. „MWemohbii* zeszyt 70-ty. 


| Termin składania ofert w Warszawie 19 września, w Wilnie 21 września s 
; w Lucku 28 września 1923 r. ŚR. 


japońskiemu w | 


| cież przez kilka miesięcy obawiano się, czy 


Nr. 444 


AFAN I TEASA OKNO 1 o moon zz, 


„ROBOTNIK” piątek, 7 września 1923 r. 


Den O aeee era ET O WZORCE a A +T 


| części, paleniska z blachy żel., zbiorniki, kotły, drut ocynkow., odpad 
"ki opon, latarnie, tokarnie, frezarki, wiertarki, samochody w Warszawie, 
PAR)" Królewska 23, 
M Lokomobile, młocarnie, pługi, brony, wozy i ich części, kosiar" ; » 


szkło tłu- 
w Wilnie, Mickiewicza 24. 


w Łucku, Dominikańska 7. 


ERP TE ZNŃ i 


SET PE PUAN SKW iao 


Znalezione pociski, W czasie dalszych po- 
szukiwań na terenić ćwiczeń artylerji wojskowej 
na polu wawrzyszczewskiem, gdzie wczoraj od 
wybuchu szrapnela jeden chłopiec został zabity, a 
dwóch ranionych, policja 26-go komisarjatu zna- 
lazła jeszcze dwa naboje artyleryjskie, które we- 
zwani saperzy z pobliskiego garnizonu zniszczyli 
na miejscu. : 


Straszny wypadek kolejowy. Na stacji War- 
szawa — Praga w pobliżu składu opałowego po- 
ciąg gospodarczy, pchający wagony przed sobą po 
nieprawidłowym torze, najechał na idących torem 
23-letniego Marjana Chodkowskiego, pomocnika 
maszynisty, obcinając mu ręce i nogi i 37-letniego 
Mikołaja Wykunia, pomocnika maszynisty, zada- 
jąc mu dwie rany tłuczone głowy i miażdżąc lewe 
ramię. Lekarz Pogotowia skonstatował śmierć 
Chodkowskiego, Wykania zaś, po udzieleniu po- 
mocy, przewieziono w stanie ciężkim do szpitala 
„kolejowego. ` 


Upadek z I piętra. W domu Nr. 81 przy ul. 
Chmielnej 40-letni Stanisław Chylewski, odźwier- 
ny'P. K. P., będąc podchmielony, wyszedł na bal- 
kon I piętra celem nabrania powietrza, lecz prze- 
chylił się przez poręcz i spadł na podwórze. Le- 
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
Chylewskiego do szpitala Dz. Jezus. 


Teatr I muzyka. 


U PROGU NOWEGO SEZONU 
OPEROWEGO. 


Po dwumiesięcznych ferjach Opera 
stołeczna otwiera jutro swe podwoje, inau- 
gurując nowy sezon ,Goplaną" Żeleńskiego. 

Wbrew utartej tradycji nie usłyszeli- 
śmy w tym roku żadnych zapowiedzi dy- 
rekcji o jej zamierzeniach, planach i pro- 
gramie pracy na najbliższe miesiące, a nad- 
ciągająca kampanja operowa staje przed 
muzykalną Warszawą z tajemniczem obli- 
czem sfinksa. 

, Wprawdzie wieloletnie doświadczenie 
nauczyło Warszawę nie ufać zbytnio szum- 
nym zapowiedziom; wprawdzie melomani 
warszawscy wiedzą: że plan przed sezonem 
i plon po sezonie tylko fonetycznie są do 
siebie podobne, ale skoro w lata ubiegłe 
plon miał się do planu, jak 1 : 3, to istnieję 
obawa, że przy braku wszelkiego planu lub 
programu rezultat będzie bardziej jeszcze 
nikły, i K 
Pomimo wszystko bywalcy operowi ra- 
dzi są, że wogóle opera będzie. Boć prze- 


sławetny Magistrat warszawski, ten sam, 
który z lekkiem sercem zamknął teatr im. 
Bogusławskiego, nie skasuje także Opery 
i czy w dawniejszym Marywilu nie rozgo- 
ści się bardziej podkasana, ale i bardziej 
kasowa muza. 
nie skasowano. Nie dlatego, iż- 
by Magistrat uważał, iż stolicy potrzebna 
jest instytucja szerząca kult sztuki muzycz- 
nej. Uchowaj Boże! O takie herezje na- 
szego Magistratu nikt nie posądzi. tego 
zwłaszcza Magistratu, który sam doskona- 
le zastępuje Operę, gdyż stale „cienko śpie- 
wa', pomimo wysokich cen za tramwaje, 
gaz i wodę, jakie umie nam „zaśpiewać“. 
, Magistratowi warszawskiemu O- 
pera potrzebna nie dla muzyki, lecz dla 
je ród bie celów. dla celów reprezentacyji 
nych. 
Przyjadą naprzykład do Warszawy 
"dwaj dygnitarze austrjaccy: kanclerz pra- 
łat Seipel i minister Griinberger. Dokąd 
ich zaprowadzić? Do katedry? Nie pój- 
dzie Griinberger. Do synagogi? .Nie pój- 
dzie prałat Seipel. Więc do Opery. Jeden 
akt z „Hugonotów', gdzie zwyciężają ka- 
tolicy i jeden akt z 4,Żydówki”, gdzie tryum- 
fuje Żyd. 
Bez Opery trudna byłaby sprawa! 
Wobec takiego postawienia sprawy. w 
Operze oczywiście przestały decydować 
względy muzyczne, a decydują względy 
lityczne. "Nie dyr. Młynarski, lecz p. 
onrad Ilski. Kto osiągnął rozwój same- 
go „Rozwoju“, dlaczegożby nie miał prze- 
prowadzić rozwoju muzyki albo „Rozwoju“ 
do muzyki, 
I p. Ilski zabrał się do „muzycznej“ 


roboty: l 

) od płaszczykiem oszczędności usunię- 

to tego lub owego artystę i na jego miejsce 

zaangażowano... innych dwóch. Mniej mu- 

zykalnych, ale bardziej reprezentacyjnych. 
Wydawca: Rada Naczelna P. P, S. 


f 


Usunięto wytrawnego, rutvnowanego 
kapelmistrza, kapelmistrza, który zżył i 
zśrał się z orkiestr" a orkiestra z nim, a na 
jego miejsce zaangażowano innego, jak 
głoszą wieści zakulisowe, mierną siłę. 

Żeby jednak nie sprzeniewierzyć `. się 
hasłu „oszczędności' usuniętemu kapel- 
mistrzowi już po 14 latach pracy przyzna- 
je się wspaniałomyślnie emeryturę. A no- 
woząangażowany e przecież darmo 
pracować nie będzie. 

Słowem, Maóistrat wbrew temu, co mu 
lewica zarzuca, zabrał się do pracy kultu- 
ralnej. W. pierwszym rzędzie do Opery. 

Powiadają, że Magistrat nie spuszcza 
oka z swojego sympatycznego vis-à-vis, 

Opera nie może się pochwalić sympa- 
tycznem vis-à-vis, ' 

Biedna Opera! Biedna muzyka pod 
batutą p. Ilskiego. 

Robo. 


` Teatr Wielki. Dnia 8 b. m. zostanie otwarty 
sezon operowy 1923/24 roku operą „Goplana Wł. 
Żeleńskiego. W niedzielę, 9 b. m., dana będzie 
„Halka”, w poniedziałek opera L. Różyckiego „Ca- 
sanowa”. 

Teatr Rozmaitości, Nowy sezon pierwszej 
sceny polskiej rozpocznie się w dniu 12 b. m. 
„Zemstą” Aleksandra Fredry. 

Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg". 
tę „W małym domku”, W niedzielę 
dzień”, 

Teatr Letni (w ogrodzie Saskim) rozpoczyna 
w połowie b, m. przedstawienia nową oryginalną 
polską komedją K. Nowiny i M. Tatarkiewicza p.t. 
„Szukajcie murzyna”. 

Teatr Polski. Codziennie 
busku'”'. 

Teatr Komedja. Codziennie „Pani prezesowa”. 

Teatr Mały, Codziennie „Ostatni pocałunek”. 

Teatr Wodewil. Dziś wznowienie operetki 
„Szalona Lola". 

Teatr Powszechny. W sobotę o 4 pop. i o 8 
w, premjera „Zły duch Powiśla”, W niedzielę 
(2 razy) i w poniedziałek o 8 w. powtórzenie pre- 
mjery. 

Teatr Praski. Codziennie „Wesele'”* Wyspiań- 
skiego. | 


W sobo- 


„Legenda o gar- 


Okrycia i kostjumy damskie 
Ubiory męskie ! dziecięce 
Obuwie, trykotaże, bielizna 
Galanterje skórzane i t. p. 


otwiera 


w godzina 


oprócz niedziel i świąt 
na 16, II p. tel. 7-10). 


NA RATY! 


UWAGA! 
i krajowych. 


ew moe 


taniej w pracowni „„Kredytop 
Złota 16, m. 29. 


KO oewoccokaccńcwww 


Markus 


„Przecho= : 


O OE OZ Z ZZOZ ZO ZO PZ A ZZA O WO OZ WE gw 


l 


zs POLSZYK” 


"Uwaga: Wykonywamy ubrania męskie i damskie z obranego materjała pig miary. 
Podozas obiadu od godz I'/, — 3 sklep zamknięty. 


wiązek Zawodowy Pracowników Handlowych, Przemysłowych 
i Bimowyth m. st. Warszawy (Sienna 16) 


Kursy języków obcych i stenografji 


zatwierdzone przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego. Zapisy słuchaczów i słuchaczek na języki angielski, 
niemiecki t stenografji przyjmuje kancelarja Związku codziennie 
ch od 10—14 i od 


Wykłady rozpoczną się 17 września r. b. 


Tanio i elegancko można 
się ubierać w Pracowni 


Ubiorów Męskich i Damskich 
Sobol i S-ka Centrala Leszno 73 m. ||: 


Fija CHŁODNA 36 „Magazyn Paryski“ tel. 223-42 
Na składzie wielki wybór materjałów angielskich 


TANIOPOL ? 


NA RATY I ZA gotówk 


Wykwintne okrycia, kostjumy damskie, ubiory Aki mg jesionki naj- 


NA RATY 


okrycia damskie, kostjumy, ubiory męskie i manufaktura a 


KARMELICKA 17, m. 6, 
w bramie l-o piętro. 


Na dogodnych warunkach 


ubiory męskie, dziecinne i okrycia damskie oraz towary 
, — łokciowe 
D. Boćko, Elektoraina 45, tel. 511-45. 


„mamy się dowiedzieć w serji 7-ej 


Teatr Qui pro Quo. Codziennie „Servus 
Goldstiick''. 

Teatr Stańczyk. Program 31 p. t. „Każdy so- 
bie rzepkę skrobie”. Początek o g. 9 min. 15 wiecz. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
PALACE. — „Władczyni świata” 5 i 6 serje. 


Jak zwykle, dwie serje razem, przyczem 6-ta 
p. t. „Miljarderka”, pełna wesołych epizodów za- 
żartej walki dwuch dzienników w pogoni za sen- 
szcyjnemi nowościami. Pragnienie zemsty opu- 
Ściło Maud Gregaards, po zdobyciu poszukiwa- 
nych skarbów, użyje ich ona na inne cele, a jak? 
pod tytułem 
„Dobroczyńcy ludzkości”. 


Sport. 
WYŚCIGI KONNE. 


Po' padającym przez kilka godzin przed po- 
łudniem deszczu wyjaśniło się i wyścigi odbyły 
się przy ładnej pogodzie, publiczności, jak zwykle 
przy dniu powszednim, zebrało się niewiele. 

Gonitwy dosyć interesujące. Tor z początku 
ciężki, pod koniec poprawił się. Rezultaty poni- 
żej: 

Gonitwa 1, dyst, 2800 mtr, — przeszkody: — ` 
1) Raugraf II, 2) Puddler, wygrane dowolnie w 3 
m. 45 sek. Tot. 1200 mk. 

* Gonitwa 2, dyst. 800 mtr.: 1) Bajadera, 2) Cza- 
rodziej, 3) Cięciwa w 504 sek. o % dł. Tot. 3050 
mk, 

Gonitwa 3, dyst. 2100 mtr.: 1) Panna, 2) Astar- 
te, 3) Nemezis w 1 m. 20 sek, o 14 dł. Tot. zw. 
1900, fr. 1200 i 1450. 

Gonitwa 4, dyst. 1300 mtr.: 1) Kentucky, 2) 
La Reine, 3) Air Marshall w 1 m. 22 sek. o 2 dł 
Tot. zw. 2350, fr. 1350 i 1500. 

Gonitwa 5, dyst. 1100 mtr.: 1) Happy Lover, 
2) Resolute, 3) Cylicja w 1 m. 10 sek. o 5 dł Tot. 
zw. 1750, fr; 1200, 1300 i 1350. . 

Gonitwa 6, dyst. 1600 mtr.: 1) Creve Coeur, 
2) Dornach, 3) Azamat w 1 m. 41% sek, o 2 dł 
Tot. zw. 3300, fr. 1500 i 2300. 

Gonitwa 7, dyst. 2100 mtr.: 1) Lady Pegoys. 
2) Sonya w 2 m. 17% sek. o 5 dł. Tot. 1350. 

Następne wyścigi w niedzielę o godz. 234 pop. 


NA RATY! 


na naidogodniejszych warunkach! 


Sukna, korty, szewioty 
Bostony, kamgarny, 
Zamsze, wełoury, ustry 
Watoliny, adąmaszki 


ul. Przejazd 1., tel. 252 50 
ul. Niecała 2., „ 295-08 


Dr. I. WAPIŃSKI 


powrócił b. ordynator kliniki 
|szpit. św. Łazarza, chor. skórne; 
wener. do 12 r. i 5—8 w. Królew* 
ska 41. Telef. 9-42. Panie od 1—2 


Dr. 1. EAREHKREUTZ szyi. Se: 


szpit, Św. 

Łazarza, chor. skór., wener., bad. 
krwi od 1—3 i 7--8 w. 
Leszno 47; tel. 250-02. 


i OtiŁUSŁEWA  GKUŚŃC. | 


0 Choro weneryczne. skóf“ 


ne, rzeżączkę, se 
lis leczy w krótkim czasie. Nie” 


zamożnym ustępstwo. Dr. Wein* 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 
—8 w. 


19—21 (Sien- 


Ma do szycia i rowery: 
SZYBY Pierwsze źródło. Pun* 
ktualna wysyłka zamówień zd 
gaer m Fjenci z prowin* 
cji poszukiwani. Firma H. Bła* 
szkowski, Warszawa, Tłomackie - 
| Ji) solidne w wielkim wybo* 
p b rze poleca Francisześ 


Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


na raty najlepszych 
Oliwie PoE esy Olstalunki U 
gotowe. Sienkiewicza 3. 

Palta garnitury, jesionki, 

p żuszki, burki, futra w 
wielkim wyborze po cenach kon“ 
kurencyjnych, gotowe i na. z8 
mówienia z własnych i powie” — 
rzonych materjałów. Wytwórnia 
ubiorów męskich Sipowski I ME 


jewski, Chmielna 49, il p. fron 
(Narożny dom przy dworcu głó” 


wnym). 

dowód osobisty )% 
Skradziono 3756 Anszel. “Race 
polski, Miasto Wołkowysk ul. 
ściuszki 10. 


Stud t | uczeń S-ej klasy Y 
an dzielają lekcji. 
kuje się również mieszkania z8 
lekcje. Chmielna 104, m. 78: _ 
paz zzz | 


ko* 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski = Odbito w drukarn$ „Robotnika“, Warecka 1 


